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Jakie obiekty w DBW bombardują 
amerykańscy piraci powietrzni?

Główny Zarząd Polityczny Wietnamskiej Armii Ludowej więcej Amerykanów (6.721) niż i 
wydał instrukcję poświęconą organizowaniu uroczystych ob- c’46u 6 poprzednich lat (6.644)). 
chodów w armii 50 rocznicy Wielkiej Październikowej Rewo- PAP
lucji Socjalistycznej. _____________________________
Cały naród i cała armia — 

pisze w czwartek dziennik

Król lortfanii 
opuścił Moskwę
Król Jordanii, Husajn, opu­

ścił w czwartek rano Moskwę 
udając się samolotem do Am 
manu.

Na lotnisku żegnali króla 
Jordanii N. Podgórny, D. Po-
lański i inne osobistości 
cjalne. (PAP)

ofi-

16 bm posiedzenie iury

80 prac w konkursie 
na pomnik Ola Gniezna

Przygotowania do zakończe­
nia konkursu na pomnik Mie­
szka I i Bolesława Chrobrego 
w Gnieźnie, weszły już w 
fazę decydującą. Do pawilonu 
nr 43 MTP przewożone są pra 
ce konkursowe, które od po­
niedziałku oceniać już będą 
pierwsi sędziowie — referenci 
— jury konkursu. 16 bm. roz- 
poczną się obrady jury pod 
przewodnictwem ministra Kul 
tury i Sztuki, Lucjana Moty­
ki. Do wczoraj na konkurs na 
płynęło 80 prac. Spodziewane 
są jeszcze dalsze, wysłane ko­
leją i PKS-em.

Bezpośrednio po zakończe­
niu prac jury, na terenie MTP 
otwarta zostanie wystawa 
prac konkursowych, (o)

„Quan Doi Nhan Dan” — z op­
tymizmem, entuzjazmem i ab­
solutną wiarą w słuszną, twór­
czą rewolucyjną linię naszej 
partii zdecydowanie kroczyć bę 
dą naprzód w nieustannej ofen 
sywie na wroga, krzyżować 
wszystkie nowe kroki amery­
kańskich imperialistów w dzie 
dżinie eskalacji wojny, wal­
czyć o nowe sukcesy we współ 
zawodnictwie, którymi uczci- 
my rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej — wielkie świę­
to ZSRR oraz klasy robotni­
czej i mas pracujących całego 
świata.

Filipiński dziennikarz Amando 
Doronila, który powrócił ostatnio 
z podróży po DRW, pisze w kolej­
nym artykule zamieszczonym w 
„Daily Mirror”, że spośród 6 miast 
północnowietnamskich, jedynie 
dwa — Hanoi i Hajfong zostały 
niemal nie tknięte, podczas gdy in 
ne uległy w poważnym stopniu 
zniszczeniu. /

Bombardowania zniszczyły wsie, 
miasta, tamy, drogi i mosty, toteż 
trudno przyjąć zapewnienia ame­
rykańskie iż bombarduje się jedy 
nie obiekty wykonane z betonu i 
stali. Oglądając te ruiny — pisze 
Doronila — nasuwa się myśl, że 
takie obiekty cywilne, jak kościo­
ły, szpitale i szkoły zostały na ame 
rykańskich mapach wojskowych 
zazni;C7.one, jako obiekty wojsko­
we.

Przywódca buddyjski, Tri 
Quang rozpoczął w czwartek 
drugi tydzień demonstracji sie
dzącej przed pałacem 
denckim w Sajgonie.

prezy-

Posiedzenie prezydiów WK i MK FJN

Czynem i słowem czcimy 
50-lecie Wielkiej Rewolucji

Sztandar od społeczeństwa Wielkopolski dla Charkowa

Wczoraj odbyło się połączone posiedzenie prezydiów ko­
mitetów wojewódzkiego i miejskiego Frontu Jedności Naro­
du w Poznaniu. M. in. podjęto uchwałę o ufundowaniu przez 
społeczeństwo naszego regionu— sztandaru dla społeczeństwa 
obwodu charkowskiego.
Sztandar — symbol brater­

skiej przyjaźni polsko - radziec 
kiej ma być przekazany wła­
dzom Charkowa podczas uro­
czystej akademii z okazji 50 
rocznicy Rewolucji Październi 
kowej, która odbędzie się w 
tym mieście w I dekadzie listo­
pada br.

Spotkania z Hd^ardam Ockabam

W. Gomułka przyjął 
B. Lasztoyiczkę

> Liczba amerykańskich 
wych zabitych i rannych

wojsko- 
w toku

Parąz 
roku 2000

Na pierwszym planie kilkupiętro 
wa kamienica - ogromna w cza 
sie, gdy ją budowano - wyraźnie 
zmalała w porównaniu z nowo­
czesnym wieżowcem „Tour Aąui- 
taine” - jednym z obiektów no­
wej dzielnicy Paryża - „Paryża 

roku 2000”.
Fot. - CAF - AFP

walk w Wietnamie Południowym 
przekroczyła już 100.000 — donosi 
sajgoński korespondent Reutera.

Korespondent pisze, że według 
oficjalnych danych dowództwa 
amerykańskiego w Wietnamie, 
straty USA w tym kraju od 1961 
do soboty ubiegłego tygodnia wy­
niosły 100.278 zabitych i rannych 
(zabitych 13.643),

Większość strat przypada na o- 
kres od połowy 1965 roku, kiedy to 
USA zaczęły szybko zwiększać li­
czebność swych sił zbrojnych w 
Wietnamie Południowym. W tym 
roku (do 16 września) zginęło już

5 bm.. I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gę^ułka przyjął 
przebywającego w Polsce na 
czele delegacji parlamentarzy­
stów czechosłowackich, człon­
ka Prezydium KC KPCz, prze­
wodniczącego Zgromadzenia 
Narodowego CSRS — Bohusla 
va Lasztoviczkę.

W rozmowie brał udział czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicemarszałek Sejmu, 
Zenon Kliszko. (PAP)

Przewodniczący Rady Państwa — 
Edward Ochab przyjął w czwar­
tek, w godzinach południowych, 
przebywającą w Polsce na zapro 
szenie Sejmu PRL, delegację 
Zgromadzenia Narodowego Cze­
chosłowackiej Republiki Socjali­
stycznej z przewodniczącym Zgro 
madzenia Narodowego CSRS - 
Bohuslavem Lasztoviczką. W ser­
decznej rozmowie z gośćmi z za­
przyjaźnionego kraju Edward 
Ochab wyraził przekonanie, że 
ich wizyta w Polsce, podróż i li­
czne spotkania, które odbywają 
- przyczynią się do dalszego za­
cieśnienia dobrych i braterskich 
stosunków między naszymi pań­
stwami i narodami. Na zdjęciu: 
na pierwszym planie od prawej — 

E. Ochab i B. Lasztoviczka.
CAF — Telefoto — Matuszewski

Radosna" twórczość urzędników
Wystawa nielegalnych sprawozdań

li

O:

iii

PWRN w Lublinie żądał 
jednostek zajmujących 
skupem owoców i warzyw 
pełniania formularza o 45

Pouczającą wystawę nielegalnej sprawozdawczości otwar­
to w siedzibie Głównego Urzędu Statystycznego. Zgromadzo 
no tu przykłady „radosnej” twórczości niektórych urzędni­
ków, zatrudniających swoich podwładnych do sporządzania 
sprawozdań nikomu najczęściej nie potrzebnych, nierzadko 
nawet absurdalnych.

A oto przykłady: Krajowy 
Związek Spółdzielni Garbar­
skich i Skórzanych wprowadził 
aź 5 nielegalnych sprawozdań 
dublujących meldunki GUS, 
których w ogóle nie wykorzy­
stywał. Jeden z wydziałów

od 
się 
wy 
ru-

brykach, zawierającego dro­
biazgowe pytania z zakresu 
działalności przedsiębiorstwa 
w latach 1964—66.

Obchody 
jęta Milicji

W 23 rocznicę powołania Mi­
licji Obywatelskiej, na terenie 
całego kraju odbędą się jej 
obchody: spotkania ze społe­
czeństwem, spartakiady spor­
towe, pokazy sprawności funk 
cjonariuszy MO, itp.

Centralne uroczystości od­
będą się 7 bm. w Sali Kongre­
sowej w Warszawie. Przodują­
cy milicjanci z całego kraju 
odznaczeni będą medalami: — 
„Za obronność kraju”. — W 
części artystycznej odbędzie 
się koncert w wykonaniu ze­
społu tanecznego „Hamama” 
artystów scen warszawski -h

PAP

Centrala przemysłu mięsne­
go od 1962 r. żądała bardzo 
pracochłonnego i szczegółowe­
go miesięcznego sprawozdania 
z wykonania planu produkcji 
i funduszu płac. Zajmowało 
się tym stale — od 5 lat — co 
najmniej 10 urzędników. Pra­
ca tylko ludzi była całkowicie 
zbyteczna, bowiem takie sa­
me dane można było uzyskać 
ze sprawozdawczości oficjal­
nej, sporządzanej na formula­
rzach zatwierdzonych przez 
GUS.

Nielegalna sprawozdawczość 
jest zjawiskiem wysoce szko­
dliwym, społecznie i gospodar 
czo. Koszt opracowania tylko 
zgromadzonych na wystawie
formularzy sięgał rocznie 
min. zł.

7

Manewry Bundeswehry 
w pobliżu granicy z HRD 
Manewry Bundeswehry, które 

odbędą się w Dolnej Saksonii w 
dniach od 6 do 10 listopada, obej­
mą okręgi położone na granicy z 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną. Informuje o lym zacho- 
dnioniemiecki dziennik ,,West- 
faelische Rundschau”.

W manewrach tych pod krypto­
nimem ..Hermelin II” weźmie u- 
dział przeszło 36 tysięcy żołnierzy 
i oficerów oraz 11 tysięcy czoł­
gów. pojazdów opancerzonych 1 
samochodów. (PAP)

Omawiano nadto realizację 
programu obchodów 50-lecia 
Wielkiego Października. W 
Wielkopolsce obchody te ma­
ją charakter niezwykle wszech 
stronny i powszechny. Np. po­
nad 3 500 wielkopolskich zakła 
dów pracy podjęło dla uczcze­
nia rocznicy liczne zobowiąza­
nia; 85 procent czynów pro­
dukcyjnych i społecznych zosta 
ło już zrealizowanych.

W zasadzie nie ma szko-

nie zorganizowana sesja na te­
mat udziału Polaków w Wiel­
kiej Rewolucji.

W dniach 23—30 bm. Poznań 
będzie widownią ogólnopol­
skiego finału festiwalu teatrów 
poezji radzieckiej. NOT orga­
nizuje „Dni techniki radziec­
kiej” (15. X. — 15. XI.). Prze­
gląd filmów radzieckich trwać 
będzie natomiast od 20 bm. do 
19 listopada br. (y)

ły, zakładu pracy, 
tucji, organizacji 
żowej, społecznej

insty- 
młodzie-

litycznej, środowiska,
i po- 

które
nie brałoby udziału w obcho­
dach rocznicy rewolucji. Odby 
ło się już wiele spotkań (m. 
in. z uczestnikami rewolucji) 
prelekcji, seminariów, sesji, 
wystaw, imprez kulturalno- 
rozrywkowych o walorach ide­
owych i poznawczych. Dalsze 
przedsięwzięcia w tej dziedzi­
nie są w przygotowaniu. Przy­
kładowo:

2 listopada br. w Hali MTP 
nr 20 odbędzie się wojewódzka 
akademia z okazji 50 rocznicy 
rewolucji.

16 i 17 bm. w Kaliszu zosta-

Nowa akcja 
antypolska

Sporadycznie podejmowane przez 
niektórych publicystów zachodnio 
niemieckich próby pokazania w 
programie telewizji NRF wlaści-
wego obrazu rozwoju
czego kulturalnego

gospodar- 
polskich

ziem zachodnich znalazły obecnie 
swój epilog przed parlamentem 
Niemiec zachodnich, Bundesta­
giem.

Grupa posłów chadeckiej frakcji 
w parlamencie, którym — podob­
nie jak organizacjom odwetowym 
i militarystycznym w NRF — nie 
podoba się realistyczny obraz o 
Polsce, ponieważ absolutnie nie 
przystaje do ich koncepcji poli­
tycznych, zwróciła się w tej spra 
wie z interpelacją do ministra 
spraw wewnętrznych NRF, Paula 
Lueckego. Uznała ona dotychcza­
sowe audycje na ten temat za wy 
raźnie stronnicze i nie uwzględ­
niające „niuansów niemieckiej po­
lityki wschodniej”.

Postulują oni przeprowadzenie 
w związku z tym dochodzenia ma 
jącego wyjaśnić przyczyny takie­
go stanu., (PAP)

Inauguracja w poznańskiej AM

Kuźnia nowoczesnych 
lekarzy-badaczy

Aula Uniwersytetu Im. Adama Mickiewicza przeżyła węzo 
raj jeszcze jedną, w niespełna tygodniu, inaugurację roku 
akademickiego. Tym razem w uroczystości inauguracyjnej 
uczestniczyli pracownicy naukowi i studenci Akademii Me­
dycznej w Poznaniu. Wśród zaproszonych gości był wicekon- 
sul ZSRR w Poznaniu — Wasi li Fiłatow.
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Debata trwa
Na kolejnym posiedzeniu 22 sesji 

Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych kontynuowano de­
batę generalną. Przemawiali m. in. 
ministrowie spraw zagranicznych 
Zambii oraz Włoch.

Start odłożony
Rzecznik amerykańskiej Agencji 

Aeronautyki i Przestrzeni Kosmi­
cznej podał do wiadomości, że pla 
nowany na 24 października start 
nowej rakiety amerykańskiej typu 
„Saturn” zostanie odroczony o 
cztery dni. Przyczyną odroczenia 
jest wykrycie kilku usterek tech­
nicznych w aparaturze wehikułu, 
który w przyszłości ma wystarto­
wać na Księżyc.

Nowy zakaz
Indonezyjska junta wojskowa 

wydała zakaz działalności prosukar 
nowskiej partii narodowej na Su­
matrze.

Odrzucony wniosek
Senat amerykański odrzucił wnio 

sek komisji do spraw zatrudnienia 
w myśl którego przeznaczono by 2 
miliardy 800 milionów dolarów na 
zapewnienie pracy 200 tys. bezro­
botnym w tym roku i 300 tys. w 
roku przyszłym.

Postulaty komunistów
Komunistyczna Partia Danii do­

maga się od rządu duńskiego pro­
wadzenia polityki neutralności, wy 
stąpienia Danii z NATO, aktyw­
nej działalności na rzecz rozłado­
wania napięcia międzynarodowego 
i nawiązania stosunków z Niemiec 
ką Republiką Demokratyczną.

Pierwszy śnieg
W czwartek spadł pierwszy 

śnieg na szczyt Fichtelbergu (NRD) 
w Rudawach (1.214 metrów). Tym 
samym zima rozpoczęła się tu o 
mniej więcej 8 dni później niż 
zwykle. Ostatnie resztki śniegu na 
tym najwyższym szczycie NRD 
spłynęły dopiero 5 czerwca.

Sprawozdanie z działalności 
Akademii roku 1966/67 złożył 
jej rektor prof. dr Witold Mi- 
chałkiewicz. Główne zadania —; 
powiedział on — jakie stoją o- 
becnie przed uczelnią, to sto­
sowanie prawidłowej rotacji 
kadr. Dotyczy ona zwłaszcza 
pracowników naukowych i dy­
daktycznych, którzy jako wy­
chowawcy winni spełniać wy­
mogi jak najwyższego poziomu 
wiedzy i morale. Ich bowiem 
typ myślenia ukształtuje stu­
dencką młodzież i będzie miał 
decydujący wpływ na oblicze 
naszego kraju.

Drugim yyażnym problemem 
jest reforma nauczania, która 
objęła już pierwsze dwa lata 
studiów. W obecnym roku aka
demickim kształcić się 
2 318 adeptów sztuki 
skiej.

Witając uczestników 
racji w imieniu KW

będzie 
lekar-

inaugii 
PZPR

członek Egzekutywy KW — 
Franciszek Nowak życzył 
wszystkim pracownikom nau­
kowym i studentom sukcesów 
w nauce i pomyślności w ży­
ciu osobistym. (Ij)

W Labour Party 
za przystąpieniem do EWG
Na czwartkowym posiedze­

niu zjazdu Labour Party u- 
chwalono rezolucję, aprobują­
cą ubieganie się przez W. Bry 
tanię o przyjęcie jej do Współ
nego Rynku, 
dło 4 147 000, 
niej 2 032 000

Głosowanie

Za rezolucją pa- 
zaś przeciwko 

głosów.
poprzedziły prze

mówienia zarówno oponentów 
przyłączenia się W. “Brytanii 
do EWG, jak również ministra 
spraw zagranicznych, George 
Browna, który bronił stanowi­
ska rządu.

Przywódca potężnego związ 
ku zawodowego pracowników 
transportowych i niewykwali­
fikowanych, Frank Cousins 
stwierdził w swym przemó­
wieniu, iż ceną za przyjęcie 
W. Brytanii do EWG będzie 
dewaluacja funta, lub jeszcze, 
większe bezrobocie. (PAP)



Potrzeba wnikliwego rozwiązywania problemów rolnictwa
W ładysław Gomułka stwier- 
** dza, że dyskusja wykaza­

ła zasadniczą zgodność poglą­
dów na zawarte w referacie 
Biura Politycznego oceny, 
wnioski i proponowane rozwią 
zania. Jednakże w niektórych 
wystąpieniach ujawniło się in­
ne nieco rozłożenie akcentów 
przy określaniu źródeł i przy­
czyn zaniedbań i trudności o- 
raz dróg ich usunięcia.

Jedną z najważniejszych 
spraw ujętych w referacie i 
podnoszonych w dyskusji — 
mówił I Sekretarz KC — jest 
możliwie pełne wykorzystanie 
istniejących w rolnictwie re­
zerw w celu szybszego zwięk­
szenia produkcji zbóż i pasz do 
poziomu, który zaplanowaliś­
my na rok 1970. Chcę z całą 
siłą podkreślić, że bez odpo­
wiedniej mobilizacji naszych 
instancji i organizacji partyj­
nych, rad narodowych i służby 
rolnej —- osiągnięcie tego po­
ziomu nie będzie wcale takie 
łatwe jak się to niektórym wy 
daje.

Rezerwy w rolnictwie wystę 
pują w całym kraju, a szcze­
gólnie duże są w województ­
wach: lubelskim, warszawskim 
i białostockim. W pewnej mie 
rze dotyczy to również woje­
wództw kieleckiego, rzeszow­
skiego i łódzkiego. Lubelskie, ----- ________ «„V6U. miało w ostatnim 5-leciu lep- 
warszawskie i białostockie to - sze wyniki w produkcji zbóż,
województwa duże, o wielkim 
areale użytków rolnych. Jeśli 
nie osiągną one wskaźników 
przewidzianych na rok 1970 to 
wówczas stanie pod znakiem 
zapytania wykonanie ogólno­
krajowego planu produkcji i 
skupu zbóż.

Wynika z tego, że na kierów 
nictwie politycznym i admini­
stracyjnym tych województw 
ciąży ogromna odpowiedzial­
ność w zakresie wypracowania 
właściwej oceny przyczyn w’ol 
niejszego, niż w innych rejo­
nach kraju, tempa wzrostu plo 
nów zbóż oraz wytyczenia 
dróg szybkiej poprawy.

Być może, w referacie Biura 
Politycznego nie wyjaśniliśmy 
dokładnie, dlaczego te trzy wo 
jewództwa mają tak niskie plo 
ny, ale trudno się temu dziwić, 
skoro i towarzysze występują­
cy z ramienia tych woje­
wództw nie byli w stanie spre 
cyzować przyczyn niskich plo­
nów. Rzecz nie kończy się na 
szczeblu województwa: jeszcze 
większe zróżnicowanie wystę­
puje w poszczególnych, powia­
tach, gromadach i wsiach.

DYSPROPORCJE
W WYSOKOŚCI PLONÓW
Trudno się zgodzić z opinią, 

że wykazane w referacie dys­
proporcje w wysokości plonów 
są wynikiem nie dość „inten­
sywnych odmian zbóż, braku 
odpowiedniej ilości i jakości 
maszyn czy nawozów sztucz­
nych, rodzaju gleb” itp.

Rozpatrując bliżej ten pro­
blem Wł. Gomułka porównał 
jakość gleb i plony zbóż tych 
trzech województw z glebami 
i plonami woj. poznańskiego.

Woj. lubelskie, jeśli chodzi o 
jakość gleb, należy do najlep­
szych w kraju. Równocześnie 
jednak, jest jednym z najgor­
szych pod względem wysokoś­
ci plonów zbóż.

Uwzględniając nawet w pew 
nym stopniu trudności wynika 
jące z rozdrobnienia gospo­
darstw, szachownicy i miejsco 
wych zjawisk atmosferycznych 
— trzeba z całą siłą podkre­
ślić, że główne przyczyny nie­
korzystnej sytuacji w woj. lu­
belskim tkwią w niskiej jesz­
cze kulturze rolnej, w niedo­
statkach pracy organizacyjno- 
wychowawczej, w tym. że nie 
zdołano tam przełamać wśród 
rolników w dostatecznym sto­
pniu konserwatywnych nawy­
ków i metod pracy, że nie zdo 
łano wdrożyć powszechnego 
stosowania w praktyce tych 
wszystkich wskazań nauko­
wych i zabiegów agrotechnicz­
nych, które są już szeroko sto­
sowane na innych terenach.

Był czas, że towarzysze z woje­
wództw o niskich plonach zbóż u- 
zasadniali je brakiem nawozów 
sztucznych. Dziś już ten argument 
odpada, bo nawozów jest więcej. 
Przy tym właśnie w wojewódz­
twach o niskich plonach zbóż zu­
życie nawozów jest stosunkowo ni 
skie, a przyznawane ilości nie za­
wsze są przez rolników w pełni 
wykupywane, jest tak dlatego, że 
w tych województwach jest jesz­
cze w rolnictwie dużo konserwa­
tyzmu, że jest niska kultura rol­
na. że agrominimum nie jest tam 
należycie realizowane. Dziś juz nie 
wystarcza chwalić się tym ile to
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np. rolników objęliśmy masowym 
szkoleniem, ale trzeba przeanali­
zować, jakie to dało rezultaty pro 
dukcyjnc, jak również ilu rolni­
ków pozostaje jeszcze poza wszel­
kim szkoleniem. Trzeba i w tej 
dziedzinie nauczyć się konkretnoś­
ci, analizować dokładnie potrzeby 
i wyniki.

Były w dyskusji przykłady 
dobrze pojętej konkretności i 
to właśnie z tych województw, 
w których efekty produkcji 
rolnej są stosunkowo dobre, 
m. in. z Poznania i Opola. Wie­
dzą ci towarzysze, o ile trzeba 
podnieść dawki nawozów 
sztucznych, w jaki sposób do­
trzeć z wiedzą rolniczą do wsi, 
do rolników zacofanych itp. 
Takiej konkretności muszą się 
nauczyć towarzysze odpowie­
dzialni za inne województwa. 
Wśród województw, które ma­
ją w tym zakresie wiele do 
nadrobienia, na pierwszym 
miejscu znajduje się właśnie 
woj. lubelskie. Woj. warszaw­
skie, choć ma także duży areał, 
to jednak gleb I, II i III klasy 
ma daleko mniej niż lubelskie. 
Jeśli uwzględni się różnicę ja­
kości gleb — to trzeba powie­
dzieć, że woj. warszawskie 

niż lubelskie.
Trudno wymagać, aby insty­

tucje centralne opracowały 
plan działania jednolity dla 
dwóch czy więcej województw, 
bo w każdym jest inna sytua­
cja, inne słabości i trudności, 
na których trzeba w pierw­
szym rzędzie skupić całą uwa­
gę.

Wł. Gomułka stwierdził da­
lej, że woj. białostockie ma 
gorsze gleby niż warszawskie, 
ale też i plony miało w ostat­
nim 5-leciu niezmiernie niskie, 
najniższe w kraju. Wyników 
tych nie można usprawiedli­
wić choćby w porównaniu z 
woj. warszawskim, bo biało­
stockie ma więcej gospodarstw 
o większym areale, co stwarza 
korzystniejsze warunki pro­
dukcyjne i ułatwia gospodaro­
wanie.

Na podstawie takich zesta­
wień można by więc pośrednio 
wnioskować, że największe za­
cofanie agrotechniczne mamy 
na terenie woj. białostockiego. 
Ale nie możemy znów dokład­
nie określić, co się na to skła­
da, a towarzysze z tego woje­
wództwa dokładnego, konkret­
nego rozeznania nie mają.

Od lat np, mówimy, że wiel­
ką rolę w podnoszeniu plonów 
odgrywać powinno należycie 
zorganizowane nasiennictwo. 
Jaka jest sytuacja w woje­
wództwach zacofanych? W o- 
parciu o tamtejsze plony mam 
prawo wnioskować, że ta spra­
wa nie jest doceniana.

Z danych, którymi rozporzą­
dzam wynika, że w roku go­
spodarczym 1965/66 w woj. 
białostockim wypadło na hek­
tar 36,3 kg nawozów sztucz­
nych. Ale uprawia się tam rów 
nież rośliny przemysłowe, pod 
które zagwarantowana jest od­
powiednia dawka nawozów. Ile 
więc pozostaje pod zboża? 
Śmiem zaryzykować twierdze­
nie, że zwłaszcza pod żyto nie 
daje się tam ani deka. Czy w 
takiej sytuacji można się spo­
dziewać wyższych plonów?

Zainwestowaliśmy w ostat­
nich latach grube miliardy zło 
tych w budowę fabryk nawo­
zów i z roku na rok będziemy 
produkować coraz więcej. Dziś 
jeszcze ich za dużo nie ma, a 
już na niektórych terenach po- 
wstają trudności z rozprowa­
dzeniem przyznanej ilości.

Nasuwa się pytanie — jaka 
jest główna przyczyna tak ni­
skiego zużycia nawozów i co 
zrobić, aby przełamać konser­
watyzm części rolników, a 
przede wszystkim jaką drogą 
nauczyć ich właściwego nawo­
żenia. Bez tej umiejętności nie 
będzie efektów produkcyjnych.

Wł. Gomułka przytoczył na 
stępnie, że woj. lubelskie zu­
żywa średnio na hektar 52,4 kg 
nawozów sztucznych, ale u- 
dział roślin przemysłowych 
jest tam znacznie wyższy niż 
średnio w kraju. Pod te rośli­
ny idzie przytłaczająca wię­
kszość ogólnej ilości nawozów 
sztucznych. Pod inne rośliny 
pozostaje więc niewiele, a lu­
belskie przy swoich dobrych 
glebach, powinno dążyć do o- 
siągnięcia takiego poziomu na 
wożenia, jak w opolskim czy 
wrocławskim.

Kto ma doprowadzić do te­
go, ażeby w woj. lubelskim 
wskaźniki stosowania nawo­
zów sztucznych wzrosły? Od 
kogóż zależy, żeby w woj. kie 
leckim, które ma wapno na 
miejscu, osiągnięto przy na j 
mniej średnią krajową zuży­
cia? Czyżby od instytucji cen­
tralnych?

Ogólnikowość i brak kon­
kretnego rozeznania w spra­
wach rolnictwa nie może być 
dłużej tolerowana. Są pewne 
rzeczy, które towarzysze odpo 
wiedzialni za dany wycinek 
naszej gospodarki muszą znać 
na pamięć, muszą wiedzieć, 
jak w województwie i każ­
dym powiecie dane zagadnie­
nie wygląda. Przykład, jak 
wiadomo, płynie z góry. Jeśli 
nie nauczą się konkretności 
sekretarze KW i przewodni­
czący WRN — to nie będą jej 
przestrzegać także towarzysze 
z władz powiatowych i z podle 
głych im przedsiębiorstw. 

O LEPSZĄ ORGANIZACJĘ 
SŁUŻBY ROLNEJ

To chyba też nie przypa­
dek, że o pracy gromadzkich 
organizacji partyjnych mówi­
li tu towarzysze właśnie z wo 
jewództw wysokoprodukcyj- 
nych. Natomiast towarzysze z 
województw o niskiej produk 
cyjności nie poruszali tego te 
matu, a przecież warto było­
by się zastanowić, jaki wpływ 
na efekty produkcyjne wywie 
rają nasze wiejskie organiza­
cje, jaki wpływ wywierają 
członkowie partii na wdraża­
nie agrominimum, ilu człon­
ków partii nie należy do kółek 
rolniczych i dlaczego, jeśli kiep 
sko pracuje partyjna organi­
zacja, to kiepsko pracuje rów 
nież GS i GRN. Któż ma być 
tam inspiratorem, kto ma da­
wać przykład i wzór dobrej ro 
boty?

W związku z tym wydaje 
mi się, że byłoby bardzo wska 
zane, ażeby nasze wojewódz­
twa, powiatowe instancje par 
tyjne, a może nawet i gro­
madzkie z województw opóź­
nionych w rozwoju, w wię­
kszym stopniu korzystały z 
praktycznych doświadczeń te 
renowych instancji woje­
wództw, w których mamy lep 
szą sytuację w rolnictwie. 
I to nie tylko od stro­
ny zabiegów agrotechnicz­
nych, ale i od strony form pra 
cy organizacji partyjnych i 
rad narodowych. Bo te dwie 
rzeczy są ściśle ze sobą zwią­
zane.

Wzrost produkcji rolnej za­
leży w dużej mierze od nale­
żytej organizacji pracy służby 
rolnej. Kilka lat temu przyję 
liśmy uchwały i zarządzenia 
w sprawie budowy agronomó 
wek i skierowania na wieś fa 
chowej kadry rolniczej. Nie 
mało zbudowaliśmy agrono- 
mówek, wydaliśmy na nie po­
ważne sumy. Mieszka i pracu 
je w agronomówkach zaled­
wie kilka procent ludzi z wyż 
szym wykształceniem i z du­
żym doświadczeniem prak­
tycznym, natomiast większość 
agronomówek objęli, wbrew 
założeniom, fachowcy z niedo 
statecznym wykształceniem, 
bądź ludzie bez wykształcenia 
rolniczego i należytego do­
świadczenia praktycznego. A 
przecież podejmowaliśmy tę 
akcję po to, żeby dać wsi war 
tościowych specjalistów. Kto 
tego miał dopilnować i nie do 
pilnował? Czyżby znów wła­
dze centralne?

I w tej dziedzinie wytworzyła 
się taka sytuacja, że w wojewódz­
twach i powiatach postawionych 
wyżej pod względem kultury rol­
nej są agronomowie na wyższym 
poziomie fachowym, przy czym le; 
piei się ich wykorzystuje w same.] 
produkcji. W innych powiatach 
natomiast obciąża sie ich nader 
często różną robotą sprawozdaw- 
czo-papierkową. Jestem przekona 
ny, że wielu po prostu wykręca 
się danymi ustalonymi „na oko . 
Agronomowie ci stali się przedłu­
żeniem administracyjnych funkcji 
wydziałów rolnych rad narodo­
wych. Uważam, że służbę rolną 
trzeba skoncentrować w groma­
dzie. Rady zagwarantuja nam wię 
ksza niż zarządy kółek rolniczych 
troskę i o dobór kandydatów i o 
rezultaty ich pracy w produkc’’ 
rolnej. Agronom wsparty autoryte 
tern władzy będzie mógł też bar­
dziej skutecznie egzekwować wy­
konanie przepisów przez rolni­
ków, którzy np. łamią nakazy spo 
łeczne w zakresie walki z chwasta 
mi, nawożenia pól itp.

Parę słów na temat proble­
mu zbożowego. Myślę,, że w 
województwach o niskich plo 
nach zbóż 90 proc, wysiłku 
służby rolnej powinno być o- 
becnie skierowane na instruk

taż w tej dziedzinie. Trzeba 
będzie też dużą część służby 
fachowo-instruktażowej z in­
stytucji zajmujących się kon­
traktacją i uprawą roślin prze 
myślowych przenieść na odci 
nek zbożowy.

Bez uszczerbku dla przemy­
słu rolnego dużą część tych 
kadr można przesunąć do in­
struktażu w uprawie zbóż.

Trzeba będzie także opraco­
wać lepsze formy pracy in­
struktażowej w terenie oraz za 
sady dokształcania młodych 
kadr pod okiem doświadczo­
nych fachowców. Młodych spe 
cjalistów mamy sporo, ale mu 
szą oni nabyć doświadczenia 
zanim podejmą samodzielne za 
dania instruktażowe.

Właściwe rozstawienie kadr 
specjalistów rolnych wiąże się 
z zasadami premiowania służ­
by rolnej. Sprawa ta wymaga 
dokładnego przemyślenia. Na­
leżałoby zamrozić płace w ad­
ministracji rolnej, a równocześ 
nie stworzyć jak najlepsze wa 
runki dla fachowców — rolni­
ków, pracujących bezpośred­
nio w produkcji
wszystkim dla ludzi, 
wykazują się dobrymi 
mi w pracy.

Nie chodzi tu tylko

przede 
którzy 

wynika 

____ o agro­
nomów, ale o określonych lu­
dzi z aparatu GRN. Głównym 
zadaniem GRN jest troska o 
wzrost, o intensyfikację pro­
dukcji rolnej. Trzeba stworzyć 
dla pracowników GRN fun­
dusz premiowy, z którego przy 
znawałoby się premie nie tyl­
ko agronomom, ale i innym 
pracownikom służby rolnej.

Jest to możliwe, o ile właś­
ciwie zostaną opracowane gro­
madzkie plany intensyfikacji 
rolnictwa i konkretne zadania 
produkcyjne oraz wynikające 
z tego rozmiary produkcji to­
warowej. Jeśli te zadania by­
łyby systematycznie i w okre­
ślonych terminach wykonywa­
ne, to wtedy moglibyśmy pre 
miować ludzi, którzy się do te­
go przyczynili.

W takiej sytuacji przewod­
niczący rady nie zapędzałby 
np. agronoma do pracy admi- 
nistracyjno-papierkowej. a kie 
rowałby go w teren do rolni­
ków, na instruktaż, czyli właś 
nie do pracy produkcyjnej.

Parę słów na inne tematy. 
Czas nie pozwala na to, by dy 
skutować szczegółowo na te­
mat perspektywy rozwojowej 
naszego rolnictwa. Chciałbym 
tylko zwrócić uwagę, że w ca­
łym świecie rysuje się, podob­
nie jak u nas, naturalna ten­
dencja odpływu sił roboczych 
z rolnictwa do zawodów poza­
rolniczych. Wraz z tym odpły­
wem pewna ilość indywidual­
nych gospodarstw nie będzie 
miała prawnych gospodarzy — 
następców. Opuszczoną ziemię 
trzeba będzie koncentrować i 
zagospodarowywać.

Jak wiadomo, są dwie drogi 
koncentracji — socjalistyczna 
i kapitalistyczna. My, oczywiś 
cie, wybieramy drogę socjali­
styczną i to nie tylko ze wzglę 
dów ideowo - programowych, 
ale czysto — praktycznych, wy 
nikających z przemian społecz 
no-gospodarczych w naszym 
kraju.

Chcąc zabezpieczyć zagospodaro­
wanie każdej piędzi ziemi — wysz 
liśmy z projektami ustaw o koma­
sacji i o rentach.

Nikt nie twierdzi, że ziemię go­
spodarstw, które nie mają następ­
ców mogą przejmować tylko PGR. 
Mogą je przejmować także i spół­
dzielnie produkcyjne. Jeśli we wsi 
komasowanej — a trzeba pamię­
tać, że będziemy to wszystko ro­
bić właśnie na fali komasacji 
znajdziemy 15, 20, 30 rolników, kto 
rzy wniosą swój wkład ziemi i 
zechcą się zorganizować w spół­
dzielnię produkcyjną, to nie tylko 
nie będziemy im w tym przeszka­
dzać, ale dodamy im jeszcze grun­
tów z Państwowego Funduszu 
Ziemi.

Gdzie indziej znowu określony 
kompleks gruntów wydzielonych 
po komasacji będzie chciało prze­
jąć i zagospodarować kółko rolni­
cze. Ustalić, czy kółko będzie w 
stanie te grunty dobrze uprawiać, 
rzecz w tym, by ziemia dotychczas 
niewłaściwie użytkowana, trafiła w 
ręce tych, którzy potrafią zagwa­
rantować wyższe plony.

KONIECZNOŚĆ
ZAGOSPODAROWANIA 
WOLNYCH GRUNTÓW

Nie zawsze zespołów/ formy 
zagospodarowania ziemi da­
wały dobre rezultaty. Słabo np. 
realizuje się ustawę o zagospo­
darowaniu gruntów gminnych, 
przede wszystkim użytków zie 

lonych i pastwisk. Jest to je-
den z mierników konserwatyz­
mu tkwiącego jeszcze na wsi, z 
którym dostatecznie ostro nie 
walczymy.

Najwięcej możliwości zago­
spodarowania wolnych grun­
tów mają PGR-y. Takie roz­
wiązanie, poparte już w pew­
nym stopniu doświadczeniami 
podsuwa nam życie.

Czy znaczy to, że będziemy 
sztucznie przyspieszać proces 
przechodzenia gruntów chłop­
skich do PGR? Przeciwnie, bę­
dziemy wszystko robić, ażeby 
chłopskie gospodarstwa nadal 
rozwijały produkcję. Niewy­
kluczone, że w poszczególnych 
wypadkach można będzie przy 
komasacji niektóre dobrze 
funkcjonujące gospodarstwa 
chłopskie powiększać, upełno- 
rolniać, jeśli ich właściciele 
będą sobie tego życzyć. Oczy­
wiście możliwe to będzie tylko 
wtedy, jeśli państwo będzie 
rozporządzało w danej 
Państwowym Funduszem 
mi.

Przy przeprowadzeniu 

wsi 
Zie-

ko-
masacji trzeba pamiętać o jej 
głównym celu: o tym, że cho­
dzi o osiągnięcie wyższej pro­
dukcji, o należyte wykorzysty­
wanie ziemi.

Już w następnym roku przystą­
pimy do komasacji w poszczegól­
nych rejonach i na pewnp okreś­
loną część komasowanego areału 
muszą przejąć PGR. W związku 
z tym staje przed nami już dziś 
konieczność dalszego podnoszenia 
poziomu PGR, a szczególnie po­
trzeba szybkiego wydźwignięcia na 
wyższy poziom najsłabszych go­
spodarstw. Dysponujemy już dzi­
siaj niezbędnymi środkami mate­
rialnymi aby te gospodarstwa do­
inwestować, zabezpieczyć dla nich 
załogi, a głównie kadrę kierowni­
czą. Właśnie od niej zależy w de­
cydującej mierze wydźwignięcie 
tych gospodarstw do poziomu przo 
dujących.

Wiele PGR-6w ma się czym po­
szczycić, ale nam chodzi o to, aże­
by jak najszybciej we wszystkich 
gospodarstwach doprowadzić pro­
dukcję do ogólnego poziomu i zli­
kwidować w ciągu najbliższych 
trzech lat deficyt w tych PGR, 
które ciągną przeciętne wskaźniki 
w dół. W tej sytuacji zjednoczenia 
i inspektoraty PGR powinny skon­
centrować wysiłki i uwagę na go­
spodarstwach słabych.

Na określonych zasadach i w 
określonych rozmiarach będzie 
my prowadzili komasację zmie 
rzającą do ograniczenia i li­
kwidacji szachownicy gruntów 
chłopskich. Uzyskane w wyni­
ku komasacji kompleksy grun­
tów Państwowego Funduszu 
Ziemi, lub przekazanych pań­
stwu będzie można przezna­
czyć np. na nowe gospodar­
stwa nasienne. Akcja ta rozło­
żona będzie w czasie na kilka­
naście lat, ale już obecnie mu- 
simy przygotować nowe usta­
wy.

Chciałbym zwrócić uwagę, 
że sprawa rent dla rolników 
nie wypłynęła jako problem 
socjalny. Renty pozostają w 
ścisłym związku ze sprawą za 
gospodarowania użytków rol­
nych, komasacji, przejmowa­
nia ziemi. Problemy socjalne 
całej wsi, będziemy mogli roz 
wiązywać w pełni wówczas, 
kiedy dobrze zagospodaruje­
my każdy hektar użytków roi 
nych, kiedy będziemy mieli 
dostatecznie wysoki dochód 
narodowy.

Mając to na uwadze, nie 
można akceptować postula­
tów w sprawie obniżania gra­
nicy obszarowej gospodarstw 
przejmowanych -w zamian za 
rentę. Według danych ankiety 
Ministerstwa Rolnictwa w 
ogólnej liczbie gospodarstw 
do 2 ha, areał użytków rol­
nych przypadający średnio na 
1 gospodarstwo wynosi 1,04 
ha. To są właściwie ogródki 
czy działki przyzagrodowe, a 
nie gospodarstwa. W grupie 
od 2 do 5 ha średnia przypa­
dająca na gospodarstwo wy­
nosi 3,15 h£. I to są właści­
wie jeszcze gospodarstwa kar 
łowate. W tej grupie gospo­
darstw w pewnych konkret­
nych wypadkach zachodzić 
będzie'potrzeba przejęcia i wy 
płacenia ^właścicielom odpo­
wiednio obliczonych jent. Ale 
to jest rafczej sprawa, która w 
przyszłych ustawńch powinna 
być pozostawiona do szczegó­
łowych decyzji rządowych.

Obecnie najwięcej uwagi trzeba 
poświęcić grupie gospodarstw od 
5 do 10 ha. Średnia gospodarstw, 
które chcemy objąć rentami, a 
więc od 5 ha w górę — przekracza 
8 ha, i za te gospodarstwa, które 
obejmują ponad 70 proc, ziem sła 

bo wykorzystanych chcemy przy­
znawać renty od 800 do 1.200 zł.

Zagadnienia postawione na obec 
nym plenum trzeba rozpatrywać 
również w powiązaniu z zadaniem 
całkowitej likwidacji importu 
zbóż, tak uciążliwego dla naszej 
gospodarki. Dlatego tak mocno 
akcentujemy konieczność zaspoko 
jenia potrzeb kraju własną pro­
dukcją zbóż i pasz. Mamy ku te­
mu realne możliwości.

Wiąże się z tym problem poprą 
wy bilansu paszowego poprzez su 
szenie ziemniaków. Przy dobrych 
sadzeniakach możemy uzyskać z 
ha 180—200 q ziemniaków o dużej 
zawartości skrobi. Jeśli z 4,5 kg 
ziemniaków uzyskamy 1 kg su­
szu, to tą drogą możemy uzyskać 
w przeliczeniu 40 — 50 q żyta z 
ha.

Nie ulega wątpliwości, że ta 
operacja jest w pełni opłacal­
na. Trzeba jak najszybciej bu­
dować nowe suszarnie, aby jak 
najwięcej ziemniaków przera­
biać w nich na susz. Bez tego 
nie rozwiążemy problemu zbo­
ża, problemu paszy, a więc i 
tuczu trzody chlewnej.

Nie ma pilniejszej sprawy 
niż likwidacja importu zbóż. 
Bez rozwiązania tego proble­
mu rolnictwo pozostaje nadal 
słabym ogniwem naszej gospo­
darki. Pomimo wielkich postę­
pów nadal nie nadążamy za 
potrzebami. A możliwości pro­
dukcyjne są i nie można się 
godzić z tym, aby nie były w 
pełni wykorzystane.

Na jakie siły w rolnictwie 
powinniśmy przede wszystkim 
stawiać? Na młodych produ­
centów, na młodzież chłopską. 
W zależności od tego, jak my 
ich dzisiaj wychowamy, wy­
kształcimy, tak będzie wyglą­
dać nasze rolnictwo jutro. Oni 
też będą współdecydować o 
wyborze dróg socjalistycznej 
przebudowy naszej wsi.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że droga którą idziemy, 
środki, które stosujemy, są 
środkami socjalistycznej prze­
budowy wsi. Istnieje nie jed­
na tylko, jedyna droga prze­
budowy wsi. Nie można bez­
krytycznie porównywać osią­
gnięć naszego rolnictwa i rol­
nictwa naszych sąsiadów. Nie 
tylko nie mamy się czego wsty 
dzić, ale — i to trzeba podkre­
ślać — dokonaliśmy dużego 
postępu w rolnictwie, idziemy 
szybko naprzód. Rzecz w tym, 
aby nie tylko utrzymać tem­
po, ale jeszcze je zwiększyć.

Trzeba bardziej wnikliwie i 
konkretnie podchodzić do roz­
wiązywania problemów rolnic­
twa. Tego będziemy od na­
szych towarzyszy, szczególnie 
na kierowniczych stanowi­
skach, wymagać i w oparciu 
o te kryteria będziemy oceniać 
ich prace. (PAP)

Czytelnictwo prasy 
w badaniach GUS

Wstępne wyniki badań nad czy­
telnictwem prasy przedstawione 
zostały na konferencji prasowej w 
Głównym Urzędzie Statystycznym.

Prawie 90 proc, badanych czyta 
codzienną prasę. Najczęściej czyta 
ne są dzienniki lokalne. Najpopu­
larniejszym dziennikiem central­
nym jest „Express Wieczorny” 
(36 proc, czytających prasę central 
ną) przed „Życiem Warszawy” 
(22 proc.) i „Trybuną Ludu” (17 
proc.). Wśród czytelników „Expres 
su” przeważają kobiety, natomiast 
mężczyźni stanowią znakomitą 
większość czytających „Trybunę 
Ludu”.

Po analizie danych statystycz­
nych wydaje się wątpliwą prawi­
dłowość terminu „prasa central­
na”. Okazuje się bowiem, że w 
Krakowie, Łodzi, Poznaniu i we 
Wrocławiu oraz we wszystkich wo­
jewództwach czyta się prawie wy­
łącznie prasę lokalną. Odsetek czy 
telników „Trybuny Ludu”, „Dzień 
nika Ludowego”, czy „Sztandaru 
Młodych” w poszczególnych woje­
wództwach (z wyjątkiem warszaw­
skiego) nie sięga ńa ogół nawet 1 
proc, ankietowanych. Tak więc pra 
sa centralna jest w rzeczywistości 
prasą warszawską.

Jeśli chodzi o czasopisma to czy­
ta je prawie 80 proc, badanych. 
Najczęściej czytanymi pismami 
są „Przyjaciółka” (26 proc, bada- 
iych),,.Przekrój”' (12 proc.), „Pano 

ama” (prawie 7 proc.) i „Kobieta 
Życie” (6 proc.). Ciekawe, że co 

czwarty czytelnik „Przyjaciółki” 
pisma zdawałoby się typowo kobie 
cego — jest mężczyzną. Wyłącznie 
damskie forum ma natomiast „Ko­
bieta i Życie”. (PAP)

Górnicy z Asturii 
przed sądem

Jak donosi korespondent Agen­
cji France Presse, przed madry­
ckim trybunałem rozpoczął się 
we wtorek proces górników — 
emerytów oskarżonych o upra­
wianie „nielegalnej propagandy” 
i przynależność do „zabronione­
go stowarzyszenia”. Oskarżonym 
grożą kary do 50 miesięcy więzie 
nia i grzywny do 20.000 pesetów.

Policja frankistowska areszto­
wała oskarżonych 29 maja 1966 r. 
po wiecu, na którym 1.500 eme­
rytowanych górników domagało 
się poprawy warunków bytu.

PAP



14 laureatów Nagrody Nobla 
przybędzie do Warszawy

Seina rocznica urodzin ML Skłodowskiej-Curie

W całym kraju odbywają się uroczystości związane z ob­
chodami setnej rocznicy urodzin Marii Skłodowskiej-Curie. 
Kulminacyjnym punktem obchodów będzie uroczysta aka­
demia, która odbędzie się 16 października w Teatrze Wielkim 
w Warszawie oraz międzynarodowe sympozjum naukowe z 
udziałem najwybitniejszych uczonych świata. Także 16 paź­
dziernika w Warszawie otwarte zostanie muzeum im. Marii 
Skłodowskiej-Curie.
Obchody rocznicy urodzin 

wielkiej polskiej uczonej od­
bywają się pod honorowym 
protektoratem prezesa Rady 
Ministrów — Józefa Cyrankie­
wicza.

W Pałacu Namiestnikow­
skim w Warszawie w dniach 
od 17 do 20 października obra­
dować będzie sympozjum po­
święcone perspektywom fizyki 
jądrowej, fizyki cząstek ele­
mentarnych, radiochemii oraz 
chemii jądrowej. Będzie ono 
hołdem złożonym przez między 
narodowy świat uczonych pra­
com Marii Skłodowskiej-Cu­
rie.

Na sympozjum przybędzie 
ok. 140 naukowców z kilkuna­
stu krajów, wśród nich 14 lau 
reatów Nagrody Nobla. Będzie 
to zjazd najwybitniejszych oso 
bistości współczesnej nauki. 
Przyjazd swój zapowiedzieli 
m. in. wyróżnieni Nagrodą No 
bla profesorowie: Patrick Blac 
kett (W. Brytania), Paweł Cze- 
renkow (ZSRR)), Ilja Frank 
(ZSRR), Maria Goeppert-May- 
er (USA), Otto Hahn (NRF), Ro 
bert Hofstadter (USA), J. Hans 
D. Jensen (NRF), Alfred Kast- 
ler (Francja),) Edwin M. Mc-

Szwecja a raport 
komisji EWG

Napływające do Szwecji informa 
cje o treści raportu opracowanego 
w Luksemburgu przez komisję 
Wspólnego Rynku, wywołały w 
kołach politycznych i gospodar­
czych nastroje pesymistyczne, je­
śli chodzi o szanse przystąpienia 
Szwecji do rozszerzonego EWG. 
Warunek zawarty w tym rapor­
cie, przewidujący tylko pełne 
członkostwo oraz bezwarunkowe 
podporządkowanie się politycznym 
postanowieniom układu rzymskie­
go — oceniane jest w Sztokholmie 
jako przeszkoda nie do pokonania 
na drodze do wejścia Szwecji do 
EWG.

Wszystkie partie polityczne uwa­
żają zgodnie, że zasada neutralno­
ści polityki zagranicznej Szwecji 
nie da się pogodzić z politycznymi 
warunkami układu ' rzymskiego.

Szwedzki minister handlu Gun- 
nar Lange, oświadczył w wywia­
dzie telewizyjnym, że gdyby rząd 
szwedzki zgodził się na pełne 
członkostwo Szwecji w EWG — 
jak to przewiduje raport komisji 
uchwalony w Luksemburgu — pod 
ważyłoby to zaufanie do szwedz­
kiej polityki neutralności. (PAP)

Nadal sezon 
w uzdrowiskach
W popularnych uzdrowi­

skach Ziemi Krakowskiej — 
Krynicy, Szczawnicy i Rabce 
frekwencja nadal dopisuje. Zło 
ta polska jesień pozwala na 
kontynuowanie spływów prze­
łomem Dunajca w Pieninach 
oraz na opalanie się na sto­
kach górskich. Pogoda sprzyja 
także organizowaniu wycie­
czek, przede wszystkim do oko 
licznych lasów, gdzie grzybów 
jest w bród.

W rejonie Szczawnicy, Kry­
nicy i Rabki domy wczasowe i 
prywatne kwatery są wypełnio 
ne. W Szczawnicy przebywają 
liczne grupy cudzoziemców z 
USA, Związku Radzieckiego, 
Anglii, Francji i Włoch.

W całym górskim paśmie 
Sudetów, a zwłaszcza w Karko 
noszach, panuje prawdziwa zło 
ta polska jesień. Wczasowicze 
zażywają nawet kąpieli sło­
necznych. Przyjeżdżają liczne 
wycieczki z całego kraju, ruch 
panuje też na dwóch tutej­
szych wyciągach krzesełko­
wych — w Karpaczu i Szklar­
skiej Porębie.

W największej dolnośląskiej 
miejscowości wczasowej — 
Szklarskiej Porębie w domach 
FWP oraz Świeradowie Zdro­
ju i Cieplicach Zdroju przeby­
wa obecnie 6 tys. wczasowi­
czów, a w Karpaczu i Bieruto­
wicach spędza urlopy w FWP 
2,5 tys. osób. (PAP)
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Milian (USA), Linus C. Pauling 
(USA), Cecil Powell (W. Bry­
tania), Isidor I. Rabi (USA), 
Glenn T. Seaborg (USA) i Igor 
Tam (ZSRR).

Program sympozjum obejmu 
je kilkanaście referatów. Prof. 
Francis Perrin (Francja) mó­
wić będzie o odkryciach Marii 
Skłodowskiej-Curie i wielkich 
postępach nauki, do których 
one doprowadziły. Z powsze­
chnym zainteresowaniem ocze 
kuje się wystąpienia prof. L. 
Paulinga, który wygłosi wy­
kład na temat czynników geo­
metrycznych w strukturze ją­
drowej. Kierownicy resortów 
atomowych dwóch najpotęż­
niejszych mocarstw — Andrej 
Petrósjanc (ZSRR) i Glenn T. 
Seaborg (USA) mówić będą o 
przyszłych zastosowaniach e- 
nergii jądrowej. (PAP)

Nieudana zabiegi
Johnsona

Prezydent Johnson rozpo­
czął w poniedziałek batalię w 
Kongresie USA, chcąc prze­
forsować zatwierdzenie zwyż­
ki podatków o 10 proc., gdyż 
jest to — jego zdaniem •— je­
dyny środek zapobieżenia in­
flacji.

Jednakże kongresmeni nie 
reagowali na presję ze strony 
prezydenta i jego współpra­
cowników. We wtorek wie­
czorem prezydent poniósł po 
rażkę. (PAP)

Echa skandalu we Włoszech

B. szef sztabu współpracownikiem CIA
B. szef sztabu generalnego armii włoskiej gen. de Lorenzo 

— usunięty z zajmowanego stanowiska wobec udowodnienia 
jego współodpowiedzialności w utworzeniu w kraju wraz 
z amerykańską organizacją wywiadowczą (CIA) — siatki 
szpiegującej prywatne życie polityków, parlamentarzystów 
i zwykłych obywateli oraz w gromadzeniu tych danych w 
specjalnych kartotekach, by wykorzystać je później jako śro­
dek nacisku politycznego (co znalazło szczytowy wyraz w 
przygotowywanym w 1964 roku faszystowskim zamachu sta­
nu) — miał pozostać w Rzymie do dyspozycji władz.

Tymczasem niedawno de Lorenza 
„zaangażowało” jako „specjalistę 
okrętowego” państwowo-prywatne 
towarzystwo budowy statków „Fin 
cantieri” i wysłało go w charak­
terze „eskperta” do Japonii. Na­
wiązując do tego wydarzenia licz­
ne dzienniki sugerują, że rząd zgo 
dził się na odbycie tej podróży o- 
raz kontynuowanie różnych kon­
taktów zagranicznych, by — jak 
pisze wprost „ABC” — kupić sobie 
milczenie generała. Wiadomo bo­
wiem, że bez wiedzy przynajmniej 
niektórych wysokich dostojników 
państwowych rozbudowanie i fi- 
nańsowanie aparatu inwigilujące­
go kilkaset tysięcy obywateli, nie 
byłoby możliwe.

Prasa i parlament chcą jednak 
wiedzieć kto konkretnie ponosi od 
powiedzialność za naruszenie swo 
bód demokratycznych w kraju, wy 
wałczonych z takim trudem po fa 
szystowskim 20-leciu, zwłaszcza, 
że coraz wyraźniej wśród grup rzą 
dzącej części prawicy i socjalde­
mokratów występuje tendencja do 
zatuszowania skandalu pod pozo­
rem konieczności zachowania ta­
jemnicy wojskowej. Chodzi także 
o uzyskanie informacji od mini­
strów obrony i udziałów państwo­
wych jakie powiązania istnieją 
między de Lorenzo i „Fincantieri”,

Ziemia zapada się 
w centrum Madrytu
W środę w centrum Madry­

tu zapadła się jezdnia na głę­
bokość 5-ciu metrów. Do pow­
stałego nagle rowu, długości 30 
metrów, wpadło 12 samocho­
dów i ciężarówka. Uszkodzone 
zostały instalacje elektryczne, 
przewody gazowe i rury kanali 
zacyjne.

Powodem tego niezwykłego 
wypadku — donosi AFP —był 
prąd wód gruntowych. (PAP)

Ozlsielszy <erwl« fnformocvinv 
opracował Janusz Marciszewski.

Karykatura polityczna ZSRR

Wystawa w Muzeum 
Narodowym w Poznan u

W Muzeum Narodowym w 
Poznaniu otwarta została wczo 
raj wystawa radzieckiej kary­
katury politycznej przygotowa 
na przez Państwowe Muzeum 
Sztuk Plastycznych im. Pusz­
kina w Moskwie. Wystawa pre 
zentuje dorobek czołowych 
przedstawicieli moskiewskiej 
szkoły karykatury politycznej 
ściśle związanej z dobrze zna­
nymi również w Polsce czaso­
pismami radzieckimi: „Kroko- 
dił” i „Ogoniok”. Wśród auto­
rów tej wystawy znajdują się 
wszyscy najwybitniejsi przed­
stawiciele radzieckiej karyka­
tury, tacy m. in. jak D. Mo-or, 
W. Deni czy Kukryniksi.

Uroczystość otwarcia ekspozycji 
zorganizowanej dla uczczenia 50 
Rocznicy Rewolucji zgromadziła 
przedstawicieli poznańskiego świa­
ta kulturalnego. Dyrektor Muze­
um Narodowego doc. Kazimierz 
Malinowski powitał na niej m. in. 
przewodniczącego Prezydium RN 
Poznania Jerzego Kusiaka, kierów 
nika Wydziału Propagandy KW 
PZPR Aleksandra Anholcera, kon­
sula ZSRR w Poznaniu Sergieja 
Kolaskina, muzeologów radziec­
kich i dyrektorów muzeów’ im. Pu 
szkina — Irinę Antonową i Ermi­
tażu — Borysa Piotrowskiego.

Otwarcia wystawy dokonał prze 
wodniczący Jerzy Kusiak. Złożył 
on również podziękowanie obu or­
ganizatorom wystawy pracowni­
kom muzeum moskiewskiego i Mu 
zeum Narodowego w Poznaniu, za 
przygotowanie zbiorów. Zebra­
nych gości oprowadził po ekspozy­
cji komisarz wystawy pracownik 
naukowy Muzeum im. Puszkina — 
Eugeniusz Lewitin.

Przedstawiciela naszej redakcji 
poinformował on, że środowisko 
moskiewskich karykaturzystów 
jest najsilniejsze w Związku Ra­
dzieckim. Zainteresowanie tą dy­
scypliną plastyki jest w Kraju 
Rad ogromne. Radzieccy karykatu 
rzyści przede wszystkim rozumie­
ją zadania karykatury jako oręż 
w walce ideowej z imperializmem.

(o)

jakie zobowiązania podjął on w Ja 
ponii w imieniu tej instytucji oraz 
jaką sumą wynagrodzono jego 
„cenne usługi”. Debata w parla­
mencie zapowiada się bardzo burz 
liwie, zwłaszcza że część kartotek 
„zginęła” i zachodzi obawa wyko­
rzystywania zawartych w nich ma 
teriałów dla szantażowania niewy­
godnych kandydatów podczas roz­
poczynającej się kampanii przedwy 
borczej. (PAP)

Dogasała wieczorna zorza, gdy lejtnant Kuczeriawy za­
wołał z wysokiej topoli:

— Widzę Dniepr! Towarzyszu podpułkowniku Dniepr! Tylko 
ręką sięgnąć...

Pod topolą kucharz Wolodia otwierał bagnetem puszkę 
konserw.

Od strony cudem ocalałej chaty niosła się dźwięczna ukraiń­
ska pieśń. -Śpiewał Piotr Sigal. Akompaniował mu na harmo­
nii Masiuk. Cieszyliśmy się z krótkiego odpoczynku. Byliśmy 
głodni, marzyliśmy o śnie.

Nie zdążył jednak Wołodic podać nam „do stołu”, zjawił się 
radiotelegrafista i przekazał mi pilną depeszę od nowego do­
wódcy dywizji Kuźniecowa. Energiczny styl rozkazu podpowie­
dział mi, że ani my, ani tym bardziej wróg nie będzie miał ani 
chwili wytchnienia.

Depesza brzmiala: „Nie zatrzymywać się. Iść szybko na­
przód. Nie odrywać się od przeciwnika. Przewidzieć środki do 
forsowania Dniepru z marszu. Zająć na prawym brzegu przy­
czółek na odcinku Rogaczyk - Kairy”.

Szef sztabu rozwinął mapę. Na wskazanym odcinku szero­
kość reeki dochodziła do 700 metrów. Pułk nie posiadał żad­
nych środków do przeprawy.

- Jedyne wyjście — zauważył szef sztabu — zwalić się na 
plecy przeciwnikowi...
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Myślalem o tyin samym. I choć Kuczeriawy namawiał nas 
aby skosztować podgrzaną konserwę, mimo, że byliśmy głodni 
jak wilki, wezwaliśmy natychmiast dowódcę drugiego bata­
lionu Smoliakowa, który kilka godzin temu wrócił ze szpitala 
da pułku. Zabraliśmy się we trójkę do opracowania planu po­
goni za odchodzącym wrogiem.

Niemieckie dowództwo ogłosiło wał dnieprowski za nie do 
przebycia.

Trochę miało rację. Rubież wodna była rzeczywiście szero­
ka. Zawiodła w dodatku pogoda. Rwiemy w stronę Dniepru. 
Liczymy każdą minutę, a deszcz jak na złość rozmył drogi. 
Wszędzie błoto, wszędzie potoki wody. Lżej było wyciągnąć 
nogę z buta niż but z błota. Płaszcze jak ciężar gniotły ra­
miona. Wyżymaliśmy z nich wodę. Kola samochodów zarzu­
cało. Lepki czarnoziem wbijał się w gąsienice czołgów.

Dowódca artylerii major Owkin zameldował, że działa po­
suwają się w tempie zaledwie 500 m na godzinę.

Instynktownie wyczuwam, że rankiem nie potrafimy sforso­
wać Dniepru. Dzień przejdzie na znalezieniu podejść do rzeki, 
na podciągnięcie pododdziałów na przygotowanie środków 
przeprawy. Mieliśmy zaledwie 8 półpontonów zdobytych na 
Niemcach przez batalion Smoliakowa.

Szef sztabu Aliechin powiedział mi, że inżynier pułku zna­
lazł w Górnym Rogaczyku miejscowego rybaka, który wie­
dział gdzie ukryto 20 łodzi należących do rybackiej spółdzielni.

Tego wszystkiego było za mało. W takich warunkach lepiej 
było forsować Dniepf podczas nocy. Szef sztabu zgodził się ze 
mną. Powiedziałem im co należy przygotować, a sam na wil- 
lysie udałem się do jaru, tam gdzie żołnierze Smoliakowa do­
tarli do brzegu Dniepru. Co kilkadziesiąt metrów samochód 
tonął w błocie. Wyciągaliśmy go z trudem.

Osiągnęliśmy wreszcie brzeg rzeki. Tam zobaczyłem nowe 
zdobyczne łodzie. Dowódca plutonu saperów lejtnant Szerst- 
niew wycierając rękawem mokrą twarz pokazał mi swoje go­
spodarstwo. *

— Towarzyszu podpułkowniku gwardii, jeżeli woda będzie 
spokojna, to na każdej łodzi zmieści się 15 żołnierzy...
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Naczelny dowódca podziękował w specjalnym rozkazie żoł­
nierzom i oficerom frontu za szybko przeprowadzoną likwida­
cję przyczółka nikopolskiego.

Pierwszy rok akademicki 
9 wyższych szkół oficerskich

Rozmowa z ministrem prof- H. jabłońskim 
a wiceministrem gen. J. Bor^ziłowsbim

W tym roku akademickim pierwsi słuchacze rozpoczynają naukę w 9 nowo powstałych 
wyższych szkołach oficerskich. W następnych latach dalsze szkoły oficerskie przekształcą 
się w wyższe uczelnie. Motyw acji tej decyzji i oceny przyg otowań do reformy systemu 
kształcenia oficerów dokonali w wywiadzie dla PAP: minister oświaty i szkolnictwa 
wyższego — prof. dr Henryk Jabłoński i wiceminister obrony narodowej, Główny In­
spektor Szkolenia — gen. broni Jerzy Bordziłowski.

— Przygotowanie oficerów 
na poziomie inżynierskim —* 
mówi gen. J. Bordziłowski 
stało się obiektywną koniecz­
nością w związku z rozwojem 
naszych sił zbrojnych, zwłasz­
cza sprzętu bojowego, który 
w znacznej mierze stanowi wy 
raz najnowszych osiągnięć my 
śli naukowo-technicznej. Cho­
dzi nam o takie wyszkolenie 
oficerów, by potrafili skutecz­
nie korzystać z nowocze­
snych środków uzbrojenia, i 
to w skomplikowanych warun 
kach współczesnego pola wal­
ki, o wykształcenie umiejęt­
ności użytkowania tego 
sprzętu, zarówno pod wzglę­
dem technicznym, jak i tak­
tycznym.

Realizacja tego zadania jest nie 
do pomyślenia bez gruntownej zna 
jomośei złożonych zjawisk i praw 
przyrody, na których oparte jest 
działanie sprzętu bojowego oraz 
norm, regulujących jego stosowa­
nie. Wiedzy tej musi towarzyszyć 
zdolność do samodzielnego i twór 
czego rozwiązywania zadań, jakie 
stają przed oficerem w warun­
kach polowych, w sytuacjach — 
które nie zawsze można przewi­
dzieć.

Dużą wagę ma też coraz wyż­
szy w naszym wojsku poziom in­
teligencji i wykształcenia żołnie­
rzy. Skutecznie dowodzić nimi 
można tylko wtedy, gdy oficer cie 
szy się wśród, szeregowców trwa­
łym autorytetem, którego źródłem 
jest wysoki poziom wiedzy nie 
tylko fachowej, ale i społeczno- 
politycznej, czy ogólnonaukowej. 
Dowódca musi być dla żołnierzy 

wzorem pod względem kultury o- 
sobistej, a także wytrwałości 1 
sprawności fizycznej.

Ukształtowanie takiego ty­
pu oficera przekracza możli­
wości szkolnictwa średniego. 
Wszystkie te przesłanki zde­
cydowały więc o konieczności 
reformy systemu kształcenia 
oficerów. Decyzję tę podykto­
wały zatem nie względy natu 
ry formalnej, lecz obiektywne 
wymagania naszej obronno.- 
ści.

— Jakie poczyniono przygo­
towania do przekształcenia ofi 
cerskich szkół średnich w szko 
ły wyższe?

— Od dość dawna przygoto­
wywaliśmy szkoły do przyję­
cia w tym roku pierwszych 
słuchaczy — podchorążych 
wyższych szkół oficerskich. — 
Trzeba było zorganizować od­
powiednie kadry dydaktyczne, 
wyposażyć laboratoria i pra­
cownie na należytym pozio­
mie. Proces przekształcania 
się szkół średnich w wyższe 
będzie trwał 4 lata. Obecnie za 
pewniliśmy — przy wydatnej 
pomocy uczelni cywilnych — 
właściwe warunki nauki stu­
dentom pierwszego roku.

— W czym wyraża się po­
moc resortu oświaty i szkol­
nictwa wyższego dla nowo po­
wstających uczelni wojsko­
wych?

Min. H. Jabłoński: — trady­
cyjna współpraca obu resor­
tów przyniosła już wiele po­
żytku. Warto wspomnieć, że 
akademie wojskowe, które ze 
względu na wysoki poziom 
pracy naukowo-dydaktycznej 
cieszą się zasłużonym uzna­
niem fachowców i całego spo 
łeczeństwa, powstawały przed 
laty przy bezpośredniej po­
mocy ówczesnego Minister­
stwa Szkolnictwa Wyższego.

Wojskowa Akademia Technicz­
na jest jedną z placówek, w któ­
rej tworzy się nową aparaturę i 
urządzenia, nie tylko dla celów 
wojskowych, ale również dla po­
trzeb całej nauki i techniki pol­
skiej. Największe osiągnięcia 
WAT, to badania i opracowania 
techniki laserowej. W tym roku 
WAT zaprezentowała na wystawie 
osiągnięć polskiej myśli badaw­
czej w Warszawie między innymi 
koagulator laserowy (typ kl-6) — 
służący celom medycznym, mikro 
drążarkę laserową, uniwersalną 
maszynę analogową, typu ELWAT, 
przeznaczoną do imitacji i projek­
towania różnorodnych układów dy 
namicznych.

Szkoły wyższe i akademie woj­
skowe ściśle współpracują w dzie­
dzinie prac badawczych oraz wza 
jemnej wymiany naukowców w ce 
lach dydaktycznych. Pracownicy 
akademii wojskowych recenzują 
prace doktorskie i habilitacyjne — 
wykonywane w szkołach wyż­
szych, a profesorowie szkół wyż­
szych — prace, wykonywane w a- 
kademiach wojskowych. Profeso­
rowie wyższych szkół cywilnych 
i wojskowych wspólnie uczestni­
czą w naukowych i dydaktycz­
nych pracach katedr jednoimien- 
nych.

Obecnie wprowadzamy sy­
stem patronatów uczelni w bo 
gatym dorobku naukowym i 
dydaktycznym nad wyższymi 
szkołami oficerskimi. Dopóki 
to będzie konieczne, dopóki w 
pełni nie okrzepną kadry nau­
kowe szkół oficerskich, pra­
cownicy nauki, uczelni patro­
nujących będą prowadzili wy­
kłady i niektóre zajęcia z 
przedmiotów ogólnokształcą­
cych i ogólnotechnicznych.

Resort nasz przyjdzie z po­
mocą w dokształcaniu zaocz­
nym wykładowców szkół ofi­
cerskich, zorganizuje dla nich 
odpowiednie seminaria i zaję­
cia instruktażowe, umożliwi 
wiele do zrobienia. Zatem w 
okresie przejściowym podcho­
rążowie będą mogli korzystać 
z laboratoriów i pracowni u- 
czelni patronujących.

W najtrudniejszej sytuacji 
będą studenci i wykładowcy 

szkół położonych z dala od o- 
środków akademickich, np. w 
Koszalinie czy w P i 1 e. Będą 
musieli dojeżdżać do uczelni w 
Szczecinie i Poznaniu, z który­
mi ich szkoły nawiązały już 
kontakty.

Gen. Bordziłowski: — Absol­
wenci tych szkół wraz z pro­
mocją na stopień oficerski otrzy 
mają dyplomy inżynierów okre 
słonych rodzajów sił zbroj­
nych. Każdy inżynier, a zwłasz 
cza w wojsku, musi mieć grun­
towne przygotowanie w dyscy 
plinach stanowiących dziś 
punkt wyjścia do opanowania 
przedmiotów technicznych i 
wojskowych.

Chodzi tu przede wszystkim O 
nauki ścisłe, głównie o matematy­
kę, fizykę i chemię. Obszernie wy­
kładana będzie mechanika technice 
na i elektronika, w tym podstawy 
radioelektroniki. Duże znaczenie 
przywiązujemy do nauczania ele­
mentów cybernetyki, zwłaszcza w 
zakresie podstaw optymalnego dzia 
łania i teorii informacji, niezbęd­
nej w kierowaniu działaniami i ze 
społami ludzkimi.

— Czy reforma kszałcenia 
oficerów oznacza, że w przy­
szłości nie będzie już oficer­
skich szkół średnich?

— Równolegle z rozwijaniem 
kształcenia na poziomie wyż­
szym będzie kontynuowany w 
tychże uczelniach kurs średni 
— szkoły chorążych. Daje to 
sporo korzyści. Przede wszyst­
kim w wojsku, jak i w gospo­
darce, powinna być zachowana 
równowaga między liczbą pra­
cowników ze średnim i wyż­
szym wykształceniem technicz 
nym. Jednocześnie w tym sy­
stemie możliwe będzie ewen­
tualne przenoszenie słuchaczy 
wyróżniających się zdolnościa­
mi na kurs wyższy albo odwrot 
nie, nie zawsze bowiem można 
przy egzaminie wstępnym 
wszechstronnie ocenić kandy­
data. Za prowadzeniem dwóch 
kursów w jednej szkole prze­
mawiają też względy organi­
zacyjne — efektywne wykorzy 
stanie kadr nauczających oraz 
wyposażenia szkół. (PAP) 
im uczestnictwo w pracach po 
szczególnych katedr uczelni cy 
wilnych.

To samo dotyczy laborato­
riów. Niektóre szkoły oficer­
skie są obecnie doskonale wy­
posażone pod względem czysto 
wojskowym, ale w odniesie­
niu do przedmiotów ogólnych, 
np:. fizyki i chemii, jest tu



AUTOBUSY I PSZENICA
Korespondencja A. P. inierpress

Dwóch moich budapeszteń 
skich znajomych zapy­
tałem, jakie ich zda­

niem są aktualnie najistot­
niejsze osiągnięcia w węgier­
skim przemyśle i rolnictwie. 
Pierwsza odpowiedź była dla 
mnie swego rodzaju niespo­
dzianką — czy wiesz, że ma­
my jedną z największych, je­
śli w ogóle nie największą fa­
brykę autobusów w Europie?

Nie, tego nie wiedziałem. 
Istotnie starą tradycją węgier 
skiego przemysłu maszynowe 
go jest produkcja środków 
komunikacji. Dość powie­
dzieć, że co czwarty robotnik 
przemysłu maszynowego pra­
cuje przy produkcji wszelkie­
go rodzaju pojazdów. Naj­
pierw oczywiście były wago­
ny i lokomotywy. Później pod 
jęto produkcję różnego ro­
dzaju statków (mało kto wie, 
że nasze „Mazowsze” urodzi­
ło się w budapeszteńskiej 
stoczni i że jego współtwór­
cą był jeden z mieszkających 
na Węgrzech Polaków), pro­
dukowano także wozy tram­
wajowe i autobusy. Wydaj­
ność w tej gałęzi przemysłu 
musi być wyższa od przecięt­
nej, skoro — jak stwierdza 
węgierski znawca zagadnień 
ekonomicznych Istvan Garam 
volgyi — udział załóg produ­
kujących środki komunikacji 
sięga w ogólnej produkcji 
przemysłu maszynowego oko­
ło 30 procent, a w eksporcie 
(tegoż przemysłu) aż 42 pro­
cent.

Na Węgrzech często przyta­
cza się zestawienie, z którego 
wynika, że w produkcji auto­
busów (kompletne dane za 
rok 1965) Węgry zajmuj a szó­
ste miejsce po Anglii, NRF, 
Francji, Włoszech i Szwecji. 
Natomiast w eksporcie trze­
cie po Anglii i NRF. Wystar­
czy wspomnieć, że Węgry eks 
portu ją pięć i pół raza więcej 
autobusów niż Francia, trzy 
razv więcei niż Włochy. Już 
w 1965 r. „Ikarus” awansował 
do miana czołowei fabryki au 
tobusów w Europie.

Owszem, Anglia produkuje

dużo więcej, bo około 18 tysię 
cy autobusów (znane transak­
cje „Leylanda” z Kubą), NRF 
przeszło 7 tysięcy. Ale np. w 
tym ostatnim kraju produk­
cją autobusów i mikrobusów 
zajmuje się kilkanaście firm i 
tylko „Daimler-Benz” dostar­
cza na rynek więcej autobu­
sów niż „Ikarus”. Jest faktem, 
że zdobycie wielu rynków za­
granicznych i wola utrzyma­
nia się na nich spowodowała 
także wzrost jakościowy pro­
dukcji i daleko idącą specjali­
zację. Mało kto wie, że około 
60 procent autobusów używa 
nych w komunikacji NRD zo 
stało wyprodukowanych na 
Węgrzech. Polska w ekspor­
cie autobusowym zajmuje 
trzecie miejsce po NRD i 
ZSRR.

Ostatnie słowo — dotyczą­
ce produkcji autobusów — 
nie zostało jeszcze przez Wę­
gry powiedziane. Przewiduje 
się, że do roku 1970 produkcja 
autobusów wzrośnie do około 
7 tys. sztuk rocznie, z czego 
przeszło 5,5 tysiąca sztuk prze 
znaczone będzie na eksport. O 
ile dotychczas największym 
odbiorcą „Ikarusa” była NRD 
to obecnie największe trans­
akcje handlowe zawarto z 
ZSRR.

*
Egzamin na piątkę z plusem 

zdaje w ostatnich latach tak­
że pszenica. Dowodzi tego nie 
tylko honorowe potraktowa­
nie tej rośliny na niedawno 
zakończonej Międzynarodo­
wej Wystawie Rolniczej. Oto 
w głównym pawilonie obok 
okazałych pucharów zdoby­
tych przez najlepszych stały 
po prostu worki ze złocistą 
pszenicą i pszeniczną mąką.

Dzisiaj można naprawdę 
mówić o pszenicznym sukce­
sie. Jest faktem, że jeszcze na 
początku lat sześćdziesiątych 
kraj ten importował pszenicę, 
teraz własne rosnące skąd­
inąd zapotrzebowanie pokry­
wane jest ze zbiorów krajo­
wych. W latach 1931—40 prze 
ciętnv zbiór pszenicy wynosił 
na Węgrzech zaledwie 13.7

Wśeści znad Odry

Turystyczna 
aktywizacja Słubic

Mniej więcej od półtora 
roku działa w r.ad- 

odżańskich Słubicach 
Powiatowy Ośrodek Sportu 
Turystyki i Wypoczynku. Je- 
denastotysięczne miasto, poło 
żonę na samej granicy z NRD, 
w niczym nie przypomina za­
niedbanego grodu sprzed roku 
1956. Wiele się tu buduje, re­
montuje i upiększa, zważyw­
szy zaś, iż przejście graniczne 
w nieodległym Świecku nale­
ży do uczęszczanych — tury­
styczna aktywizacja Słubic 
jest w pełni uzasadniona.

POSTiW świadczy sporo u- 
sług obcokrajowcom, przyby­
wającym do Polski, w postaci 
wymiany dewiz oraz przydzie­
lania kwater, zaopatruje ich 
także — w miarę posiadania 
— w foldery itp. Bywa, że w 
skromnych pomieszczeniach 
przy placu Przyjaźni 1, panu­
je ożywiony ruch. Tu dodaj­
my, nie sądząc, by mieli nas 
źle zrozumieć gospodarze: na­
leżałoby jednak bardziej za­
dbać o efektowne zaprezento­
wanie lokali POSTiW na zew­
nątrz; aktualne napisy i szyl­
dy, nie przedstawiają się cie­
kawie.

Przedsiębiorstwo jest w trak 
cie starań o wybudowanie o- 
bozowiska campingowego nad 
jeziorem Rzepsko w pobliżu 
Rzepina. Służyłoby ono — to 
jest w zamyśle projektodaw’- 
ców — głównie turystom sa­
mochodowym z zagranicy, z ra 
cji swego położenia na trasie 
E-8. Niestety, GKKFiT wyra­
ził jedynie aprobatę dla zorga 
nizowania pola namiotowego z 
bufetem i zabudowaniami gos­
podarczymi, nie zgadzając się 
na wzniesienie motelu i ośrod 
ka wypoczynkowego o standar 
dzie niezbędnym ze względu 
na wyznaczaną ośrodkowi ro­
lę. W związku z tym załoźeftia 
projektowe jakimi z dyspono­

wał już POSTiW w Słubicach, 
stały się nieaktualne.

Niechybnie GKKFiT kiero­
wał się w decyzjach swymi ra 
cjami; niemniej sądzimy, iż 
być może celowe byłoby po­
nowne wnikliwe rozważenie 
propozycji słubickiej. Trasa 
E-8 jest bodaj najbardziej u- 
częszczaną przez gości dewizo­
wych.

POSTiW prowadzi także 
działalność organizatorską dla 
miejscowego społeczeństwa. W 
jego zarządzie pozostaje oka­
zały stadion słubicki z base­
nem wyczynowym. Obiekt o- 
becnie w remoncie, stanie się 
podstawą Wojewódzkiego O- 
środka Szkolenia Sportowego 
który będzie dysponował 50- 
cioma miejscami noclegowv- 
mi, stołówką, a jego przeka­
zanie do użytku zapowiada sie 
na sezon 1968.

Narazie POSTiW nie ma wif 
lu zleceń na organizowanie 
zbiorowych wycieczek dla 
miejscowych zakładów pracy, 
czy organizacji społecznych. 
Być może słubiczanie nie na­
wykli jeszcze do tego typu u- 
sług. Za to sporym powodze­
niem cieszy się ośrodek 
turystyczno - wypoczynkowy 
POSTiW w Gądkowie Wiel­
kim, położony przy drodze Rze 
pin — Zielona Góra, nad je­
ziorem, w lesie. Stała restau­
racja, 112 miejsc noclego­
wych, sprzęt wodny, pole na­
miotowe ■— to wszystko jedna 
ośrodkowi zagorzałych bywal­
ców.

Słubicki POSTiW wypoży­
cza turystom i wczasowiczom 
sprzęt, taki jak namioty, ma­
terace, plecaki (w zimie — nar 
ty, łyżwy). W planie przewiclu 
je się inicjowanie produkcji i 
sprzedaż widokówek, wyro­
bów pamiątkarskich, a także 
map oraz literatury turystycz­
no-krajoznawczej. Folder obra 
zujący piękno i zabytki powia 
tu, jest właśnie w druku, (pż)

kwintala z hektara — w roku 
ubiegłym już 21,6 q z ha. I 
do tej liczby trzeba dodać 
istotne uzupełnienie. Otóż rok 
ubiegły ńie był wcale dla psze 
nicy na Węgrzech zbyt sprzy­
jający. W wielu rejonach Wę­
gier wskutek nadmiernych o- 
padów zbiór pszenicy nawet 
trochę spadł, jednak przecięt 
na krajowa wykazała dalszą 
zwyżkę i utrzymała się na re 
kordowym w tutejszych wa­
runkach poziomie. A warun­
ki, w których pracują węgier­
scy rolnicy nie są wcale naj­
łatwiejsze. Intensywna rozbu 
dowa przemysłu, a także o- 
siedli mieszkaniowych spowo­
dowała w okresie lat powo­
jennych zmniejszenie po­
wierzchni uprawnej. Potrze­
by hodowli skłoniły nato­
miast rolników węgierskich 
do zwiększenia uprawy kuku 
rydzy i jęczmienia. W porów­
naniu z okresem międzywo­
jennym tereny uprawy psze­
nicy na Węgrzech (m. in. tak­
że wskutek zmian terytorial­
nych) zmniejszyły się o 600 ty 
sięcy hektarów. Towarowe do 
stawy natomiast nie zmalały. 
Wręcz przeciwnie, za rok bie­
żący będą jeszcze wyższe niż 
w roku poprzednim.

Marton Lovas na .łamach je 
dnego z budaoeszteńskich ty­
godników wylicza następują­
ce etapy węgierskiego sukce­
su: po pierwsze, wzrost mi­
neralnego nawożenia, po dru­
gie, stosowanie wysoko wydaj 
nych odmian (m. in. sprowa­
dzanych z ZSRR), po trzecie, 
nowoczesna agrotechnika u- 
praw łatwiejsza do zastosowa 
nia przy olbrzymich obsza­
rach tutejszych PGR-ów i 
spółdzielni, kiedyś na Wę­
grzech panowało powszechne 
przekonanie, że plony pszeni­
cy zależą niemal wyłącznie od 
jakości gleby. Rozgrzeszało 
to trochę; nie szukano innvch 
intensywnych rozwiązań. Te­
raz też nie lekceważy się do­
boru odpowiednich pól. Jed­
nak w opinii rolników decy­
dujący jest rodzai zastosowa­
nej agrotechniki. Do szukania 
najlepszych rozwiązań skła­
nia też polityka ekonomiczna 
państwa, system cen.

Kiedy kończyłem nadawać 
te refleksje czarująca osóbka 
obsługująca dalekopis, u- 
śmiechnęła się z przekorą:

— Pytał pan tylko dwóch 
Węgrów. A chyba przyjaciół 
ma pan w Budapeszcie wię­
cej.

Istotnie. Tylko gdybym py­
tał o wszystko nie spisałbym 
wrażeń i refleksji na przysło­
wiowej wołowej skórze, a co 
dopiero na wąskiej dalekopi­
sowej taśmie.

MACIEJ GRYFIN

K-ozGudoufa mlaót wlaLkopoLókieh
Z każdym rokiem miasta wielkopolskie stają się coraz ładniejsze. We wszystkich — nie wy­

łączając najmniejszych - buduje się nowe domy, często całe osiedla. W jednych są to domki 
jednorodzinne, w innych nowoczesne bloki. Buduje się nie tylko w Pile, Koninie, Kole czy Tur­

ku. Oto dwa zdjęcia z Wrześni i Środy.

Bloki mieszkalne wrzesińskiej spółdzielni mieszkaniowej przy ul. Wojska Polskiego.

Nowe domy w 700-letniej Środzie. Fot> (2) — J. Chlasta

KT działa

Czym kontrolować?
Wiadomo, że do kontroli technicznej 

zgłasza się u nas sporo pretensji 
— i to z dwóch stron. Producen­

ci narzekają na drobiazgowość kontro­
lerów, którzy hamują szybszy wzrost 
produkcji i narażają swoją działalno­
ścią zakład na straty... Odbiorcy zarzu­
cają aparatowi „KT” liberalizm i przy­
mykanie oczu na braki lub „półbraki”.

Gdzie leży prawda? Trudno ją zna­
leźć z jednego prostego powodu. W wię 
kszości fabryk nie ma odpowiedniego 
wyposażenia w przyrządy kontrolno-po- 
miarov/e, które stanowiłyby obiektyw­
ne kryterium oceny jakości. Odnosi się 
to głównie do setek przedsiębiorstw, 
produkujących wyroby najcięższego ka­
libru, mające największy wpływ na 
stan techniczny naszej gospodarki i na 
powodzenie w eksporcie, a więc — do 
przemysłu maszynowego.

Zbadano stan wyposażenia służb 
„KT” w 25 zakładach produkcji obra­
biarek. Stwierdzono, że na fabrykę 
przypada nieco ponad 1,3 mikroskopu, 
pół projektora mierniczego, niecałe 2 
optimetry, zaś gładkoś^iomierze posiada 
tylko 1 z 5 zakładów. Ośrodki kontro­
li technicznej dysponują głównie tra­
dycyjnymi, uniwersalnymi aparatami 
pomiarowo-kontrolnymi, które nie za­
wsze są przydatne przy wyspecjalizowa 
nej produkcji. Co gorsze, nawet tych 
niezbyt nowoczesnych aparatów i przy­
rządów jest o wiele za mało.

Jeśli chodzi o wyposażenie fabryk

przemysłu maszynowego w urządzenia 
służące do mechanizacji oraz automa­
tyzacji kontroli, to na 1 fabrykę — 
wśród kilkudziesięciu zakładów obję­
tych ankietą — przypada 1,2 automatu 
i półautomatu kontrolnego, ponad 5 
przyrządów wielowymiarowych oraz 
prawie 3 urządzenia do czynnej kon­
troli obróbki.

Konieczna intensyfikacja i moderni­
zacja kontroli biernej, tj. polegającej 
na sprawdzaniu zgodności wymiaru i 
kształtu wyrobu z normami techniczny­
mi, wymaga wprowadzenia nowoczes­
nych metod oraz sprzętu kontrolnego. 
W bieżącym 5-leciu stopień oprzyrządo­
wania operacji kontrolnych powinien 
wzrosnąć co najmniej 5-krotnie.

/
Choć dużo zrobiliśmy na pólu specja­

lizacji i koncentracji produkcji, to je­
dnak w naszym przemyśle maszyno­
wym przeważa dotychęzas w zasadzie 
produkcja małoseryjAa. Produkcja 
średnioseryjna wynosi od 18 do 30 pro­
cent, zaś wielkoseryjna i masowa — 10 
do 17 procent. W 1970 r. przewiduje się 
przesunięcie poszczególnych typów pro­
dukcji w kierunku zwiększenia wytwa­
rzania śęednioseryjnego, wielkoseryjne- 
go i masowego, niemniej produkcja ma- 
łoseryjna będzie stanowić jeszcze oko­
ło 45 procent. Wskaźniki te wyznacza­
ją wzrost zapotrzebowania na środKi 
kontroli. Muszą one zawierać wyspecja­
lizowane urządzenia do kontroli jedno 
i wielowymiarowej. Najbardziej ekono­

miczne są zestawy składowe do budo­
wy urządzeń kontrolnych oraz typowe 
elementy do montażu wysokospraw- 
nych, dokładnych przyrządów pomia­
rowych, służących do wykonywania je­
dnego pomiaru.

Specjaliści są zdania, że celowe jest 
zorganizowanie stacji montażu i wy­
posażenia składanych przyrządów kon­
trolnych.

Rozwój techniki obróbki skrawaniem 
wymaga zwiększenia stopnia mechani­
zacji i automatyzacji obecnie użytko­
wanych obrabiarek, m. in. przez wypo­
sażenie ich w przyrządy do czynnej 
kontroli obróbki. Dostarczają one in­
formacji o przebiegu powstawania wy­
robów bezpośrednio w czasie procesu 
technologicznego. W 1970 r. w urządze­
nia do kontroli czynnej wyposażonych 
będzie około 80 procent szlifierek w 
przemyśle motoryzacyjnym, 60 procent 
szlifierek w przemyśle precyzyjnym, 
automatyki i aparatury pomiarowej, 50 
procent w przemyśle maszyn włókien­
niczych, lotniczym, elektronicznym i te­
letechnicznym.

Nowoczesne metody kontroli oraz wy­
specjalizowany sprzęt stosowany do te­
go celu dają korzyści nie tylko w po­
staci wzrostu jakości produkcji, ale 
także bezpośrednie efekty finansowe 
samym producentom. Eksperci wyliczy­
li, że dla jednej przeciętnej fabryki 
przemysłu maszynowego wprowadzenie 
nowoczesnych przyrządów pomiaro­
wych, kontroli zmechanizowanej i zau­
tomatyzowanej oraz statystycznej kon­
troli jakości, przyniesie oszczędności ro­
czne przekraczające 13 min zł. Gra jest 
więc warta podwójnej świeczki...

TADEUSZ SAPOCINSKI
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Pracownicy poszukiwani

Reprezentacja Czechosłowacji 
na torze żużlowym na Sulęcinie

W soboię Poznań - Praga

O żużlowcach czechosłowackich słyszeliśmy stosunkowo niewiele. 
Raz po raz pojawiało się nazwisko zawodnika tego kraju w poważ­
niejszych imprezach europejskich ale reprezentacja prawie nie ist­
niała, a jeżeli taka była to nie miała większych szans w spotka­
niach z Polakami.
Ostatnie lata nasi południowi 

sąsiedzi solidnie przepracowali i 
w tym sezonie po raz pierwszy 
dali o sobie znać. Pojechali do 
Wielkiej Brytanii na 5 test- 
meczów, które, jak na debiut, wy 
padły doskonale. Dwa spotkania 
wygrali Czeehosłowacy a trzy 
przegrali minimalna różnicą punk 
tow.

Kolejnym egzaminatorem zespo­
łu CSRS są polscy żużlowcy. Re­
prezentacja Czechosłowacji w 
swym najsilniejszym składzie Kas 
per (tegoroczny zdobywca Złote­
go Kasku CSRS). Hołub (uczestnik 
finału europejskiego), Tomicek

E. Kaczmarek 
najlepszym rajdowcem

Żywotna sekcja motorowa Ligi 
Obrony Kraju przy Fabryce Pomp 
w_ Lesznie zorganizowała dla uczczę 
nia 50 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październiko­
wej atrakcyjny rajd patrolowo- 
motocyklowy.

Podczas rajdu jego uczestnicy (22) 
musieli pokonać szereg przeszkód 
terenowych i wziąć udział w strze­
laniu bojowym.

Zwycięzcą imprezy został Ed­
mund Kaczmarek. Otrzymał on 
piękny puchar przechodni i nagro­
dę rzeczową.

Za sprawne przeprowadzenie raj 
du należą się słowa uznania dzia­
łaczom LOK-owskim. (R)

'dalekopisem
drugie miejsce modelarzy
W rozegranych w Sofii między­

narodowych zawodach modeli lata 
jących na uwięzi zespołowo pierw 
sze miejsce zajęła drużyna ZSRR 
przed Polską, Węgrami oraz dwo­
ma zespołami Bułgarii.

ŚWIĘTO SPORTU SZKOLNEGO
Od przyszłego roku, we wszyst­

kich szkołach podstawowych i śre 
dnich organizowane- będałe- w pier 
wszą sobotę i niedzielę czerwca 
święto sportu szkolnego. W tych 
dniach młodzież nie będzie miała 
— poza sportowymi — innych za­
jęć w szkole. W dniu święta, obiek 
ty sportowe, sędziowie i działacze 
będą przede wszystkim służyć mło 
dzieży szkolnej.

GÓRNIK w 1/8 FINAŁU KPE
Piłkarze Górnika Zabrze zakwa­

lifikowali się do 1/8 finału Klubo­
wego Pucharu Europy wygrywa­
jąc w rewanżowym meczu w 
Sztokholmie z mistrzem Szwecji 
Djurgarden 1:0 (1:0).

ZWYCIĘSTWO WISŁY
W rewanżowym spotkaniu o Pu­

char Zdobywców Pucharów Wisła 
pokonała HJK (Helsinki) 4:0 (2:0).

(za)

(znany na naszych torach), Volf, 
Verner, Ledecky, Kubicek i Kle­
cha przyjeżdża w sobotę do Po­
znania, gdzie startować będzie 
pod firmą Pragi.

Z zespołem Czechosłowaków 
walczyć będzie na Golęcinie re­
prezentacja Poznania składająca 
się z zawodników trzech klubów: 
Pociejkowicz i Słaboń (Sparta Wro 
cław) Pogorzelski i Padewski. (Stal 
Gorzów) Glucklich i Rajmund Swi 
tała (Polonia Bydgoszcz) rezerwa 
Antoś i Bruzda ze Sparty Wro­
cław.

Spotkanie zapowiada się więc 
niezwykle atrakcyjnie. Mieszkań­
cy Wielkopolski będą mieli oka­
zję oglądać Czechosłowaków jesz­
cze dwukrotnie: w niedzielę w 
Lesznie w oficjalnym międzypań­
stwowym meczu Czechosłowacja 
— Polska i we wtorek w Gnieź­
nie.

Poznańskie wyścigi na torze na 
Golęcinie rozpoczną się w sobotę 
o godz. 15.30. Przedsprzedaż bile­
tów odbywa się w kasie kina 
,,Olimpia” oraz w Orbisie przy ul. 
Armii Czerwonej. Organizatorem 
tego atrakcyjnego spotkania jest 
wrocławska Sparta. (d)

W Kaliszu 
szkółka bokserska

Jak nas zawiadamia Kierownic­
two Sekcji Bokserskiej KS Prosną 
w Kaliszu, od 1 października br. 
organizowany jest kurs nauki bok­
su. Przyjmowani są jedynie kandy 
daci, urodzeni w latach 1950—52. 
Zapisy odbywają się w poniedział 
ki, środy i piątki w godz. 17—19, 
podczas treningów sekcji bokser­
skiej przy ul. Kilińskiego 2.

Młodych adeptów sztuki pięściar­
skiej szkolić będzie trener Edward 
Lermer. Warto dodać, że Edward 
Lermer jest opiekunem drużyny 
juniorów Prosny, która zdobyła 
mistrzostwo okręgu poznańskiego.

(mat)

Efektowne zwycięstwo 
polskich koszykarzy

Przedostatnią przeszkodę poko­
nali nasi koszykarze w drodze do 
finału mistrzostw Europy. W śro­
dę polska drużyna odniosła efek­
towne zwycięstwo nad Rumunią 
75:58 (35:30) i czeka ją jeszcze ostat 
ni mecz eliminacyjny z Jugosła­
wią. Dopiero w czwartek, po spot 
kaniach Polska — Jugosławia i Ru 
munia — Czechosłowacja, znany 
będzie końcowy układ tabeli i wia 
domo, które drużyny walczyć bę­
dą o medale w stolicy Finlandii.

Polacy zagrali doskonale. Spo­
dziewano się, że mecz będzie wy­
równany, tym bardziej, że poprzed 
niego dnia Polacy wypadli słabo 
z Holandią. Na szczęście przewidy­
wania te nie sprawdziły się. Nasi 
reprezentanci przewyższali prze­
ciwników zarówno w ataku jak i 
grze obronnej. Bohaterem dnia był 
jeszcze raz Włodzimierz Trams. Je 
go dyspozycja strzałowa w decydu 
jącym momencie przesądziła o lo­
sach tego meczu. Takiej wspania­
łej serii rzutów z dystansu nie o- 
glądano jeszcze podczas tegorocz­
nych mistrzostw. Słowa uznania 
należą się także Likszy i Łopatce, 
którzy dzielnie walczyli pod kosza 
mi z agresywnymi Rumunami.

W pozostałych spotkaniach pa­
dły następujące rozstrzygnięcia: 
Grupa A — CSRS — Holandia 
78:68 (37:24); Hiszpania — Belgia 
89:76 (44:31). Grupa B — Izrael — 
Francja 75:68 (28:32); Węgry — 
NRD 59:55 (32:26); ZSRR — Bułga­
ria 84:61 (42:26); Włochy — Grecja 
74:58 (30:20). (o-za)

GRUPA A
1. CSRS 6 11 481—400
2. POLSKA 6 11 485—420
3. Jugosławia 6 10 458—478
4. Finlandia 6 10 396—387
5. Rumunia 6 10 432—428
6. Hiszpania 6 7 447—508
7. Belgia 6 7 438—499
8. Holandia 6 6 383—491

GRUPA B
1. ZSRR 6 12 530—340
2. Włochy 6 10 397—375
3. Izrael 6 10 432—435
4. Bułgaria 6 9 397—412
5. Grecja 6 9 393—440
6. Węgry 6 8 367—408
7. Francja 6 8 366—429
8. NRD 6 6 366—416

Piłkarze w słabej formie
Poważne kłopoty ma trener-selekcjoner naszej piłkarskiej repre­

zentacji M. Matyas przed niedzielnym meczem z Belgią w Brukseli.
Kadrowicze, wśród których za­

brakło zawodników mistrza Polski 
Górnika Zabrze, rozegrali sparrin- 
gowe spotkanie ze stołeczną Gwar­
dią. Wprawdzie kadra wygrała 5:0 
(3:0), ale gra była bardzo słaba.

Po sparringu trener Matyas 
oświadczył, że potwierdzona zosta­
ła nieprzydatność do zespołu ta­
kich piłkarzy jak Kowalski, Piech 
niczek i Domarski. Ponadto trener 
będzie musiał także zrezygnować ze

znajdujących się w słabej formie 
Gadochy oraz Suskiego. W takiej 
sytuacji zestawienie jedenastki na 
mecz z Belgią nie będzie rzeczą 
łatwą, bowiem nie wiadomo w ja­
kim stanie fizycznym wrócą ze 
Sztokholmu piłkarze Górnika Za­
brze.

Ostateczny skład naszej szesnast­
ki, która w sobotę rano uda się do 
Brukseli, ustalony zostanie dopiero 
w piątek. (PAP)

Dnia 5 października 1967 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp. Potrzebna samodzielna 

pomoc domowa do leka­
rza. Adres wskaże „Pra- 
3”, Grunwaldzka 19 dla 

l?98g.

Potrzebna uczennica fry 
zjerska. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7387g

Dyrekcja Technikum Rolniczego w Szamotułach — 
przyjmie z dniem 15 października 1967 r.

MĘŻCZYZNĘ do OBSŁUGI KOTŁÓW C. O. lub 
dwóch na pół etatu.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia kierować pod adresem Dyrekcji Tech­

nikum w Szamotułach. W7881
INSPEKTORA z wyższym względnie średnim wy­
kształceniem rolniczym — poszukujemy do pracy 
terenowej; warunek: zamieszkanie na terenie woje­
wództwa poznańskiego.

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla W7853.
Zakłady Mięsne w Obornikach Wlkp. — przyjmą do 
pracy

EKONOMISTÓW po ukończonym stażu pracy. 
Warunki zatrudnienia do omówienia na miejscu 
w Zakładzie w Obornikach, ul. Boh. Stalingradu 2.

W7820
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW — elektryków lub 
urządzeń sanitarnych z uprawnieniami budowlany­
mi, na stanowiska kierownik robót z miejscem za­
mieszkania w Kępnie lub Lesznie, względnie w po­
bliżu tych miast — zatrudni zaraz na dobrych wa­
runkach

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażo­
wych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu — 
ul. Pokrzywno nr 59a, tel. 742-01, 02, 03, wewn. 66.

Dojazd z Rataj autobusami linii nr 62.W7838
Państwowe Gospodarstwo Rolne Przedsiębiorstwo 
Wielozakładowe w Lubowie, p-ta i st. kol. Boczów, 
pow. Słubice — poszukuje:

— MAGAZYNIERA do Mieszalni Pasz
— i 2 traktorzystów.
Warunki płac dla magazyniera wg układu zbio­

rowego w przemyśle plus premia, mieszkanie ro­
dzinne zapewnione, sklep i szkoła na miejscu. .

Dla traktorzystów uposażenie wg układu zbioro- 
wego pracy w rolnictwie. ________________W7£12

Sprzedam WFM. Poznań, 
Findera 3 m. 1, Zygmunt 
Kowalczykowski.

7589g

Prmoc do dziecka, przyj 
mę. Telefonować: 509-33, 
od godz. 18. 7421g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie instalator wod.-kan. 
i c. o. Wiadomość: Po­
znań, Wawrzyńca 22 m. 
1. 7455g 
Pomoc dochodząca do 
dziecka półrocznego po­
trzebna. Grochowska 53a 
m. 13.7480g
Przyjmę uczennice lub 
ucznia lat 17 do zawodu 
cukierniczego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d’a 7494g.________________  
Przyjmę pomoc docho­
dzącą. Zgłoszenia: od 16, 
ul. Rutkowskiego 18 m. 
25.____________________ 7506g
Zduna przyjmę. Mylna 
11 m. 6. 7534g
Trzepię dywany. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7539g.

Sprzedam 2 łóżka, futro 
nowe imitacja karakułów, 
rower młodzieżowy. Po- 
znań, Swoboda 34 m. 6, 
od godz. 14.7593g
Futro karakułowe, czarne 
łapki, sprzedam. Głogow 
ska 137 m. 3.7608g
Sprzedam pianino w dob­
rym stanie krzyżowe z 
płytą metalową. Poznań, 
ul. Junacka 11 m. 29, od 
godz. 16.7610g
Maszyna do liczenia elek 
trvczna Olivetti — sprze 
dam. Tel. 671-943.

___________ 7636g
Fortepian Irmler, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7676g

Samochody

NauKa

Udzielam lekcji gry for 
tepianowej. Tel. 637-96.

7483g
Magister starannie uczy 
matematyki. Śródmieście, 
tei. 411-130. 8858g
lekcji matematyki i fi­
zyki (zakres szkoły śred­
niej) udziela student. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7516g.
Udzielam lekcji gry na 
fortepianie. Tel. 655-85.

7.,30g

Skodę 1000 MB sprzedam. 
Stanisław Pietrzak Lesz- 
nc. Wyspiańskiego 8a.

138p
Trabant 601 nowy, pre­
mia PKO — sprzedam. Ig­
nacy Samol Luboń k/Po- 
znania, ul. Dzierżyńskie­
go 78. 7648g

LoKale

Kupno
Kupię aparat acetyleno­
wy. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 764IS-_________ _
Kupię aparat fotograficz 
ny na klisze. A. Knasiak, 
Sompolno, Kaliska 38. 

7488g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie spa 
cerowe, poleca Wytwór­
nia, Orzeszkowej 18a.

8438g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone, 2 pokoje z przyna 
leżnościami, samodzielne. 
Cena obojętna. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
ci la 7677g.______________ 
Rencista na pełnym eta­
cie, poszukuje wspólne­
go pokoju przy tramwa­
ju, parter, piętro, Łazarz 
— Grunwald, przy star­
szym małżeństwie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 8124g.
Posiadam lokal 30 m* i 
samochód. Przystąpię do 
handlu lub wytwódczości. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7324g.
Pokój, kuchnia, samo­
dzielne w Poznaniu, ża­
rn' enię na równorzędne, 
Bielsko Białej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7390g.

Kazimierz Bardoński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu sołackim.
W smutku pogrążona 

ZONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 
i WNUKOWIE

Poznań, Mazowiecka 10.

Dwie fryzjerki przyjmę 
na stałe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
C67gpr.

Przyjmę stałą pracę: kie 
rownictwo domu wczaso 
wego, stołówki, kawiar­
ni itp. Kwalifikacja, prak 
łyka. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7396g

9024S

Potrzebna pomoc domo­
wa dwa razy w tygod­
niu, warunki dobre. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8664g.

Uczennica do krawiec­
twa damskiego, potrzeb­
na. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7447g.
Pomoc domowa, na 4 go 
dżiny dziennie, potrzeb­
na. Poznań, Owsiana 14
m. 3. 7429g

Sypialnia, wysoki połysk 
— sprzedam okazyjnie. 
Tel. 441-19, od 16. 8686g
Wytwórnia wózków dzie 
cięcych, poleca duży wy- 
bór. Poznań, Kwiatowa 
12 7778g
Garaż motocyklowy bla­
szany sprzedam. Mylna 
14 m. 5a. 6928gpr.
Okazja! Tanio sprzedam 
zagraniczną maszynę dzie 
wiarską, krzesła. Telefon 
65f-85.7531g
Przyczepkę dwukołową — 
sprzedam. Poznań - Smo- 
chowice, Trzebiatowska 
49. 7552g

Zamienię mieszkanie kom 
fort, 2 pokoje, kuchnia 
48 m*, nowe budownic­
two ' kwaterunkowe w 
Szczecinie, na równorzęd 
ne w Poznaniu. Maria Ma 
k< wiecka Szczecin, ul. 
Pudziszyńska 286 m. 9.

7395g

Posiadam lokal 25 m! bli 
sko centrum, oczekuję pro 
pozycji. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7446g
Szczecin! 3 pokoje wygo 
dy c. o., wspólna kuch­
nia, zamienię na 2 poko 
je wygody w Poznaniu. 
Gołąb Szczecin, Lelewe­
la 3 m. 2. 7448g

Dnia 4 października 1967 
ja najdroższa żona, nasza
skliwa mamusia, 
przeżywszy lat 52,

siostra, 
śp.

r. zmarła nagle mo- 
najukochańsza i tro- 

teściowa i babunia,

Zofia Zwierska
z domu

Pogrzeb odbędzie
DRZEWIECKA
się w sobotę, dnia 7 bm.

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W nieutulonym żalu i smutku pozostają 
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, 

WNUKI i RODZINA
Poznań, ul. Kościańska 3 m. 2. 9010g

Dnia 2. X. 1967 r. zmarł w wieku lat 40 nasz 
pracownik

Roman Kegel
W Zmarłym tracimy sumiennego i cenionego 

pracownika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 6. X. 1967 r. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Dębcu.
Rodzinie Zmarłego

SKŁADAJĄ WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
PRACOWNICY
RADA ROBOTNICZA

RADA ZAKŁADOWA
DYREKCJA

Poznańskiego Przeds. Budownictwa Lądowo- 
i Wodno-Inżynieryjnego „Hydrobudowa 7”

w Poznaniu K8033

Dnia 4 października 1967 r. zmarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, najuko­
chańszy tatuś, teść i dziadek, śp.

Leon Michalak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

o godzinie 11 z kaplicy cmentarza 
(Miłostowo).

W głębokim smutku 
ZONA z DZIEĆMI,

dnia 7 bm. 
na Głównej

pogrążona
SYNOWĄ,

ZIĘCIAMI i WNUKAMI
8989g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 października 1967 r. zakońęzyła swój praco­
wity żywot, w 72 roku życia, nasza droga ma­
ma, babcia i teściowa, śp.

Antonina Maćkowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm.

o godz. 
kowie.

12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-

Poznań,

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE, 

i WNUKOWIE
ul. Husarska 4 m. 13. 9023g

POZNAŃ
Grunwaldzka 19

Cech Rzemiosł Drzewnych w Poznaniu, 
ulica Marchlewskiego 108/112 
— Izba Rzemieślnicza

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA CHŁOPCÓW 
po ukończeniu lat 14 na naukę rzemiosła: 
stolarstwo budowlane i meblowe, koło- 
dziejstwo karoseryjno - blacharskie, mo­
delarstwo odlewnicze, pozłotnictwo — 

wyrób ram i pozłacanie.
Bliższych informacji udziela biuro Cechu — 
pokój nr 29. ‘ K7027

Gniezno! Balkonowy po­
kój w centrum miasta, 
zamienię na podobny, lub 
pokój z kuchnią w Po­
znaniu. Oferty: Kuczyń­
ska Gniezno, Chrobrego 
5 m. 3.7581g
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką, II ptr., 
c. o., samodzielne nowe 
budownictwo w Turku, 
na mniejsze w Poznaniu. 
Wiadomość Poznań, ul. 
Głogowska 78 m. 10, od 
godz. 17—19. 7600g

Kupię kawalerkę, lub po 
kój wyłączony. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
ula 7607g.

Kupię mieszkanie 1 lub 
2-pokojowe wyłączone — 
(oddam pokój z używal­
nością kuchni w Pozna­
niu). Wiadomość po godz. 
16, telefon 727-51 lub ofer 
*y „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 7673g._________
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, kwaterunkowe — 
Leszno, na pokój z kuch 
nią lub pokój w Pozna­
niu. Alojzy Piątkowski, 
Poznań, ul. Kościuszki 
105.8976g
Studentka poszukuje po­
koju w centrum. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7226g

Nieruchomość

Sprzedam połowę domu, 
wolny lokal użytkowy su 
terena i mieszkanie po 
sprzedaży. Kościan, Dą­
browskiego 3 A. Antko­
wiak. 7668g

Sprzedam gospodarstwo 
9 ha w tym łąka, pięk- 
me położone, blisko mia 
sta. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8543g.
Zaprowadzoną fermę 
drobiu broilerów, obsada 
(.000 sztuk kurcząt, kur­
nik 600 m!, mieszkanie, 
siła, woda, centralne o- 
grzewanie, przy granicy 
Poznania, sprzedam po­
ważnym reflektantom. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6842gpr.
Chodzieży — mieście po­
wiatowym, sanatóryjno- 
turystycznym, sprzedam 
dom willowy, wyłączony, 
5-pokojowy z wygodami, 
nadający się na dwie ro 
dżiny, tel., 2 garaże, du­
że zabudowania gospodar 
cze, z dużym ogrodem. 
Obiekt nadaje się na o- 
grodnictwo lub inny prze 
mysł. Położenie śliczne, 
przy jeziorze, łazienkach, 
autostradzie. Zgłoszenia 
osobiste: Chodzież, Hen­
ryka Wasielowa, ul. Zwy 
cięstwa 35, tel. 250, wie­
czorem. 8974g
Sprzedam parcelę opłoto 
waną blisko tramwaju — 
prawo zabudowy. Poznań, 
Pamiątkowa 22, Kasper­
ski.7397g

Dom jednorodzinny, wy­
łączony, wolny w Pozna­
niu, kupię. Możliwość za 
many mieszkania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 7398g.

Sprzedam zabudowanie 
gospodarcze, 1,5 ha zie­
mi. Anna Graf, Kobyla- 
góra, pow. Ostrzeszów, 
woj. poznańskie. 7401g

Kupię domek jednorodzin 
ny blisko Poznania, może 
być niewykończony, do 
bra komunikacja do 
200.000 zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7674g

Sprzedam 3.045 m‘ W 
Przeźmierowie — Ogrodo 
wa 23. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7414g
Sprzedam 1,5 ha łąki. Sza 
motuły, Marchlewskiego 
60. 7402g

Dom wolny, sad, w Po-’ 
znaniu sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
ula 8297g.

Zguby

W sobotę, 30 września 
zgubiłam w części skle­
powej cukierni „Gwar­
na”, ul. Lampego 8, bia 
Ją torebkę skórzaną z 2 
pierścionkami. Poznań, 
Gwardii Ludowej 2 m. 1.

8955g

Różne

„Moskwicza” oddam na 
laksówkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7551g.

Remonty budowlane, płyt 
ki glazurowe, posadzki, 
iastrico. itp. wykonuje 
z powierzonego i częścio 
wo z własnego materia­
łu. Jacek Lis, Chwalisze- 
wo 71. 7412g

Nawiążę współpracę z 
krawcem — posiadającym 
zamówienia na garderobę 
oi talionową, laminatową. 
Wypożyczę lub sprzedam 
nową maszynę „Tułę”. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 7544g.

Rozwiedziony, lat 34, bez­
dzietny pozna panią do 
lat 32 z mieszkaniem. Naj 
chętniej w Poznaniu. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7015g.

Niezależna, lat 46, pozna 
pana kulturalnego, dobre 
go charakteru, wykształ­
cenie średnie w celu ma­
trymonialnym. Tylko po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7021g.

Wdowa po pięćdziesiątce, 
bezdzietna z własnym 
mieszkaniem, materialnie 
niezależna, pozna kultu- 
talnego, przystojnego pa­
na do lat 58. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7069g.
Wdowiec przystojny po­
siadający nieruchomość, 
gotówkę, poślubi wdowę 
lub pannę z gospodar­
stwem albo mieszkaniem, 
do lat 60. Oferty z foto­
grafią i adresem „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7055g.

Rencista samotny, miesz 
kaniem, gotówką, pozna 
rencistkę samotną w ce­
lu matrymonialnym. O- 
lerty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7359g.

Przystojna, zgrabna, do- 
matorka, pogodnego cha 
rakteru, materialnie nie 
zależna pozna pana do 
lat 55 w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7374g.

+
Dnia 3 października 1967 r. zmarła nagle na­

sza kochana matka, teściowa i babcia

Julianna Waruszewska
z domu TUROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o godz. 11.45 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Sianowska 26.
8982g

+
Dnia 3 października 1967 r. w Busku-Zdroju 

zakończył nagle swoje pracowite życie, mój 
nigdy niezapomniany mąż, nasz tatuś, teść, 
dziadziunio, brat, szwagier i wujek, śp.

Władysław Krajewski
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w sobotę, 

dnia 7 bm. o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej 
Bożego Ciała na Dębcu.

W nieutulonym żalu pogrążona
ŻONA z DZIEĆMI i RODZINĄ

Poznań, Gwardii Ludowej 17.

Hedaeuje Kolegium; Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76. w godz. od 9—16: redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85; 
dział łączności z czytelnikami — Informacje dla czytelników 657-18: dział miejski ®59-39; redakcja nocna 430-73, 471-94 i 453-31. Wydawca: 
Poznańskie Wvdawnlctwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro C-łosz^ń, Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 311-21. Za treść I termi­
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenw meraty informacji udzielają nlacówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady 

Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A-5

Sprzedam domek jedno­
rodzinny — Jeżyce. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7310g.
Sprzedam natychmiast — 
dom z ogrodem 2.500 m1, 
buskie peryferie Pozna­
nia, dogodne połączenie 
PKS. Dwie izby wolne 
zaraz, trzy inne po dostar 
czeniu przez kupującego 
dwu izb zastępczych. Ce­
na 200.000,— zł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7450g.

Kupię parcelę pod pół 
bliźniaka, najchętniej Je­
życe. Oferty „Prasa” —
G unwaldzka 19 dla 7456g

Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu, lub oko 
licy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7468g
Kupię parcelę bliźniaczą 
uzbrojoną moży być roz 
poczęta budowa, blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7469g.
Kupię skromny domek 
dwuizbowy, okolica Po­
znania (20 km) z ogro­
dem do 50.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7626g.

Domek jednorodzinny — 
również do wykończenia 
blisko tramwaju, kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 7641g.

Pół willi lub mieszkanie 
wyłączone czteropokojo- 
we, kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
7642g.

Panna na stanowisku —■ 
własnym mieszkaniem, 
pozna pana do lat 43 w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7378g.

Dla kuzynki, wdowy, 
spokojnego, miłego uspo 
sobienia, rencistki z miesz 
kaniem poznam pana — 
prac. umysł., rencistę, 
wdowca, około 68 lat. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7247g.
Rozwiedziona lat 26, przy 
stojna z wyższym wy­
kształceniem, pracująca 
z własnym mieszkaniem 
pozna kulturalnego i 
wykształconego pana do 
lat 32. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7266g.
Samotny, lat 42, sytuo­
wany, pozna w celu ma­
trymonialnym panią z 
mieszkaniem. Zdjęcia mi 
le widziane, dyskrecja i 
zwrot zapewniony. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 7308g._________  
Kawaler, technik, lat 37, 
wzrost 170, szczupły, spo 
kojny, bez nałogów, do­
mator, pozna panią 
skromną, miłą, domator- 
kę, zamieszkałą w śro­
dowisku wiejskim. Cel 
matrymonialny. Poważ­
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7512g.
Kawaler lat 34 wysoki, 
przystojny, średnie wy- 
krztałcenie, pozna panią 
ładną, solidną. Cel ma- 
t-ymonialny. Poważne o- 
lerty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7515g.
Fanna dobrej prezencji, 
wzrostu 168 cm, spokoj­
nego charakteru, pozna 
kulturalnego papa lat 50 
—60. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7526g.
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TEATRY

Październik 
6 

Piątek

Brunona

Słońce: 6.00—17.20

W POZNANIU
POLSKI — g. lu „Wesele Figa­

ra”; NOWY — g. 19 „Wachlarz 
lady Windermere”; OPERA — g. 
19 „Czarodziejski Flet”; OPERET­
KA — g. 19 „Gasparone”; MAR­
CINEK — g. 17 „Baśń o pięciu bra 
ciach”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 
Noteć: „Niezłomny Wiking”;
CZARNKÓW: „Ktokolwiek wic...” 
i „Bokser”; GNIEZNO Lech: 
„Szczęście”; Polonia: „Życie mał­
żeńskie” cz. II „Ona”; GOSTYŃ: 
„Pogarda” i „200 mil do domu”; 
JAROCIN: „Człowiek. którego 
już nie ma” i „Olimpiada w To­
kio”; KALISZ Kosmos: „Weź ją, 
jest moja”; Oaza: „Sami swoi”; 
Stylowe: „Darling”; KĘPNO: „300 
Spartan”; KŁODAWA: „Wielki 
wyścig”; KOŁO: Dzieci Don Ki­
chota”; KONIN Energetyk: „Wes­
terplatte”; Górnik „Mażeństwo po 
włosku”; KOŚCIAN: „Synowie 
Wielkiej Niedźwiedzicy”; KROTO 
SZYN: „Przedział morderców”; 
LESZNO: „Rzeka Czerwona”;
MIĘDZYCHÓD: „300 Spartan”; 
NOWY TOMYŚL: „Miejsce dla jed 
nego” i „Złodziej brzoskwiń”; O- 
BORNIKI: „Gentleman z Coco- 
dy”; OSTRÓW Roma: „A to hi­
storia”; Słońce: „Dzwonnik z No- 
tre Damę”; OSTRZESZÓW 
„Cierpkie głogi”; i „Kochajmy Sy 
renki”; PIŁA Ikar: „Francja na­
przód”; Iskra: „Matnia”; Koral: 
„Weź ją. jest moja”; PLESZEW: 
„Cała naprzód”; RAWICZ: „Czło 
wiek, którego już nie ma”; SŁUr 
CA:' „Powrót na ziemię”: ŚREM 
Słonko: „Fantomas”; ŚRODA:
„Kruk”; SZAMOTUŁY: „Twarz 
zbiega”: TRZCIANKA: ..Weekend 
w Zuydcoote”; TUREK Jutrzenka: 
„Wózek dla wnuka”; Tur: „Hud, 
syn farmera”: WĄGROWIEC- 
„Długie łodzie Wikingów”: WOL­
SZTYN: „Wielka ucieczka”;
WRZEŚNIA: „Ludzie w hotelu”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12 — 21 

„Krym — Odessa”.
KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Zdzi­
sław Szostak, soliści: E. Stefań­
ska — Łukowicz (klawesyn), L. 
Skowron (sopran), M. Kouba (te 
nor), A. Fechner (baryton) oraz 
połączone chóry.
MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — nieczynne 
do 11 bm.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe ?Aie’t Marcinkowskie 
gn - g 9—15

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamęt 
Przemysława! — g. 10—15

Wielkopolskie Muzeum Wolsko 
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwoleniu póznanu (Cytadela 
— g. 11 — 18.

Mt”e"m w Rogalinie — g. 10—15.
y.< v

h irodowe — „Nabylk
i u i45—1967 ze zbiorów Mu 
zeów Narodowych; — Poznania 
Warszawy i Krakowa” — god?
9—19

Wystawa Mebli (Swarzędz, ul 
Wrzestnska 291 — g. 9—17.

Pałac Kultury (Salon Wystawo 
wy) — ..Fotografia barwna • 
NRD” — g. 12—20 (do 10. X); hall 
na parterze — „Wystawa książki 
technicznej” — g. 10—18 (do 9 
bm.), hall parterowy Sali Wiel­
kiej — „Wystawa prac uczestni­
ków Działu Plastyki i Teatru” — 
g. 12—20.

Won (St. Rynek 101 „Ośrodki 
wypoczynkowe Wielkopolski” — 
cz. III — fotogramy J. Korpala — 
g. 9—17 (do 12 X).

Biblioteka 6. Kaczyńskiego (pl 
Wolności 191 — „Maria Skłodow- 
ska-Curie matka współczesnej cy­
wilizacji” — g. 10—14 (do 14 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Obiektywem przyjaźni u przyja­
ciół” — wystawa fotograficzna g. 
10 — 20.

Salon PTF (Paderewskiego 7> — 
„Fotografia i sposób widzenia” 
g. 10 — 19.

RADIO
PIĄTEK: — PROGRAM I: — 

FALA 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.15 Konc. czterech wirtuozów; 
8.49 Dr Żabiński przed mikrofo­
nem; 9 Dla kl. VII; 9.30 Dla przed 
szkoli; 10 Kalejdoskop kultural­
ny; 10.30 Muz. operowa; 11 Dla kl. 
VIII „Z afrykańskich wędrówek”; 
11.30 Ork. rozrywk.; 12.10 „Nad po 
lami” rosyjskie mel. ludowe; 12.40 
„Wiecej, lepiej, taniej”; 13 Dla * 
kl. I i II; 13.20 Ottorino Respighi 
— Suita na mała ork. wg daw­
nych kompozytorów; 13.4n Gra 
Zesp. Akordeonistów; 14 Public, 
międzynar.; 15.05 Tydzień Kultury 
NRD: 15.30 Konc. Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej; 16 Popołudnie z 
młodością; 18 „Rytmy młodych”; 
18.45 Kurs wyższy j. rosvjskiego; 
19.10 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 Konc. 
żvczeń; 20.31 Rewia piosenek; 21.01 
„Parnasik”; 21.31 Polski jazz; 21.55 
Z nagrań M. Rostropowicza: 22.15 
„Kałevala” — ode. 14 fińskiego 
eposu ludowego; 22.30 Echa Euro­
pejskich Festiwali Muzycznych; 
23.15 Konc. wieczorny: 0.10 Pro­
gram, nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 12.06, 
15, 17.55, 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 8.15 Kurs wyższy 
j. franc.; 8.35 Pod rozwagę opinii 
publicznej; 8.55 Gra Ork. dęta 
pod dyr. Cz. Kęstowicza: 9.15 Sui­
ta z opery ..Legendfł o niewidzial­
nym grodzie Kitieżu i dziewicy 
Fewronii” — Rimski—Kors^koiy; 
9.40 Z życia ZSRR; 10.05 Z 
czterech stron świata; 10.20/Konc.

Poszukiwane w kraju i za granicą

Nowe wzory kaliskich koszul DLA UCZCZENIA 50 BOCZNICY 
REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ

Kaliskie Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego „POLO” pro­
dukują poszukiwane wyroby — koszule „Stiliest”, połówki 
i koszule z przędzy wełnianej, elastilowej oraz syntetycznej. 
Zakład stale zmienia formy i wzory wyrobów, unowocześnia 
produkcję.
Tegoroczne zmiany zapocząt 

kowano przekazaniem produk­
cji dzianiny do koszul „Stil- 
test” Zakładom Przemysłu 
Dziewiarskiego SIRA w Siera­
dzu. Dotychczas dzianinę pro­
dukowano i składowano w Ka 
liszu, następnie przesyłano do 
Sieradza celem dokonania 
barwienia i stabilizacji — po 
czym tkanina wracała z powro 
tern do Kalisza. Obecnie dzię­
ki zredukowaniu transportu 
obniżą się koszty własne, a Za 
kłady „POLON produkować bę 
dą wyłącznie konfekcję.

A w dziedzinie konfekcji 
„POLO” przygotowują nie la­
da nowości. Dzięki zmianom 
wewnątrzzakładowym powięk­
szono taśmy szwalnicze — a to 
jeszcze w br. wyrazi się efek­
tem niebagatelnym — wzro­
stem ilości produkcji koszul 
stilonowych o 1,5 min sztuk.

Z taśmy zaczną „schodzić" 
popularne połówki — młodzie­
żowe, szkolne i męskie. Ich pro 
dukcja możliwa jest dzięki 
wprowadzaniu do produkcji o- 
krągłych maszyn dziewiar­
skich INTERLOK. Cena tego 
wyrobu będzie bardzo przystę­
pna — pd 120 do 220 zł za sztu 
kę. „PÓŁO” będą drugim w 
kraju zakładem produkującym 
te wyroby.

Na nowych maszynach fran 
cuskich „MACBOR” rozpoczę­
to w KZPDz produkcję pasko­
wych koszul wielokolorowych 
— jest to zupełna nowość w 
kraju. Koszule te produkuje 
sie z przędzy wełnianej, synte 
tycznej oraz elastilowej. Seryj 
na produkcja tego rodzaju ko­
szul rozpocznie się w IV kwar­
tale br., a stanie się produkcją 
zasadniczą w I półroczu 1968 r. 
Właśnie wtedy kaliskie zakła­
dy otrzymają 20 nowych ma­
szyn — są one bardzo wydaj­
ne. Tylko jedna z tych maszyn 
może w ciągu doby wyprodu­
kować 120 kg dzianiny, co wy­
starcza na 360 koszul. Do obrób 
ki włączone zostaną także tzw. 
łączarki (obszywają i formują 
ściągacze) — i wtedy kaliskie 
koszule będą reprezentowały 
standard francuskorwłoski.

Natomiast z dzianin syntety­
cznych rozpocznie się produk­
cję koszul welurowych, z dłu­
gim i krótkim rękawem, prze­
znaczonych na chłodniejsze 
dni, b. wygodne zwłaszcza w

rozrywk.; 10.50 Cykl: „Płomień i 
iskry”; 11.10 Reporter gospodar­
czy donosi „Miotły i mózg”; 11.25 
Konc. solistów; 12.30 Kultura pil­
nie poszukiwana; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 14 Konc. popołudnio­
wy; 14.30 „List ze Śląska”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Mel. i pio­
senki; 15.30 Dla dzieci „Brat, co 
ma siedem lat”; 16.05 Felieton J. 
Prus na temat zbędnych formal­
ności w służbie zdrowia; 17.50 
„Dwugłos o poznańskich koszyka 
rzach”; 18.25 „Album listów mi­
łosnych”; 18.45 „Klub Entuzja­
stów Nowoczesności” „Kto my­
śli”; 19.05 Muz. i Aktuali/.; 19.30 
„Muzyka na Wartburgu” -t konc,; 
21.40 Ork. rozrywk.; 22.05 „Guziki 
dla wdowy” słuch.; 23. Zesp. W. 
Kolanko wskiego; 23.20 Gra Ork. 
Taneczna p/d E. Czernego.

WIADOMOŚCI: 5, 5,30, 6.30. 7.30, 
8.30, 10. 12.06. 16, 19, 21.10, 23.50.

PROGRAM.' III: — UKF 66,62 
MHz; 18.05 UU-KF — magazyn; 
18.45 Tylko po hiszpańsku; 19 
Wiersze satyryczne T. Hollendra; 
19.05 Mój magnetofon; 19.25 „Chło 
piec z Georgii” — pow.: 19.35 Na 
grania Studia UKF; 19.55 Jazz na 
78 obrotów; 20.15 „Sekcja” — 
słuch.: 20.42 Smetana i Dworżak 
ile tchu w płucach; 22.55 Con 

samochodzie. Jest to wzór ele­
gancki i efektowny.

Wespół z łódzką „OLIMPIĄ” 
KZPDz zainicjowały w ubr. pro 
dukcję męskich i młodzieżo­
wych koszulek elastilowych ty 
pu polo. Produkcja ta wzro­
sła dziesięciokrotnie — z 3 tys. 
sztuk w ubr. do 30 tys. sztuk 
obecnie.

Popyt na koszule stilonowe, 
wełniane i elastilowe jest w 
kraju ogromny. Zakłady stale 
notują wzrost produkcji tego 
asortymentu. Produkcja roku 
bież, w porównaniu z prod. 
ubr. wzrosła o 3 proc., nato­
miast wzrost produkcji w 1968 
(w porównaniu do roku bież.) 
wyniesie ok. 11,3 proc. W roku 
1969 zakład wyprodukuje o 20 
proc, więcej koszul niż w roku

Z Leszno

Z książką do czytelnika
powiatowa Biblioteka Publiczna wespół z Wydziałem O- 
* światy i Kultury w Lesznie czynią od wielu lat starania, 

aby — przez właściwą propagandę czytelnictwa — zwiększyć 
liczbę czytelników w powiecie Leszno. I to się udaje. Po­
wiat leszczyński znajduje się w czołówce wojewódzkiej, po­
siada bowiem 21,9 procent czytelników w stosunku do ogółu 
mieszkańców, podczas gdy średnia wojewódzka wynosi oko­
ło 18 procent.

W bieżącym sezonie poszcze­
gólne biblioteki gromadzkie, 
małomiejskie i oddziały dzie­
cięce wezmą udział-w konkur­
sach związanych z 50 rocznicą 
Rewolucji Październikowej, z 
upowszechnieniem oraz czytel­
nictwem książek i czasopism 
rolniczych, a także w konkur-

Dobry początek
Klub Dyskusyjny przy Po­

wiatowym Komitecie Stronnic­
twa Demokratycznego w Gostyniu 
wznowił cykl prelekcji, spotkań i 
odczytów. Na inauguracyjną impre 
zę — spotkanie z por. Kręgielskim, 
uczestnikiem walk o Westerplatte 
— przybyło ponad 70 słuchaczy. Co 
dwa tygodnie mieszkańcy Gostynia 
mogą uczestniczyć w ciekawych 
spotkaniach i dyskusjach w Klu­
bie. (mb) 

amore czyli piosenki włoskie; 
21.20 Moja przygoda z piosenką;
21.35 Tylko po rosyjsku; 21.50 Ope 
ra tygodnia — „Oberon”; 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów; 22.15 
Albośmy to jacy tacy — maga­
zyn; 22.30 Tak to w kabaretach 
bywało; 22.55 „Obłok w spod­
niach” — fr. poematu Wł. Maja­
kowskiego; 23 Reminiscencje mu­
zyczne; 23.50 Śpiewa G. Lemaire; 
0.01 Aud. Radia ONZ.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 9.20 — „Opowieść
sentymentalna” — film fab. 
prod. rumuńskiej; 10.55—11.25 —Hi 
storia dla klas VII — „Przysięga 
Naczelnika Kościuszki”; 15.45 — 
Politechnika TV — Matematyka 
(II rok) — „Pole wektorowe”; 
16.25 — Politechnika TV i- Mate­
matyka (II rok) — „Pole wekto­
rowe” — cz. II; 16.55 — Wiado­
mości; 17 — Dla dzieci — „Miś z 
okienka”; 17.15 — „Kiedy trzeba 
podjąć decyzję”; 17.40 — „Polowa 
nie na słonia” — film z serii — 
. Wielka przygoda”; 18.05 — 
Wszechnica TV — „Księżyc: 
1970?”; 18.35 — „Śpiewa Katarzyna 
Bovery”; 18.50 — „Siadem cesa­
rza” — reportaż filmowy; 19.05 — 

1968. Produkcja koszul wełnią 
nych polo wzrośnie do roku 
1969 (w porównaniu z rokiem 
ub.) aż o 2 200 tys. sztuk! Na 
zaplanowane w ubr. 400 min zł 
przerobu wykonano... 600 min 
zł.

Jednym z głównych spraw­
ców sukcesów ^POLO” jest 
dział przygotowania produkcji 
— czyli 26-osobowy dział głów 
nego technologa Stefana Zasia 
dłego, inicjatora wielu cieka­
wych pomysłów produkcyj­
nych. W jego dziale opracowu­
je się nowe wzory. Reporter o- 
glądał 23 wzory nowych ko­
szul męskich, a sportowych, po 
lówek, damskich bluzek i „bli 
źniaków” — już nie udało się 
nawet zliczyć. Wszystkie gu­
stowne, efektowne, eleganc­
kie... Nic dziwnego, że KZPDz 
jest tak sławne nie tylko w 
kraju, ale także i poza jego 
granicami.

MAREK TRUSZKOWSKI 

sie dziecięcym pod nazwą „Bo­
haterowie Wielkiej Rewolucji”.

Książkę rolniczą pragną u- 
powszechniać kierownictwa 
wszystkich bibliotek gromadz­
kich i małomiejskich oraz 50 
punktów bibliotecznych.

W ramach współpracy z klu 
bami „Ruchu” i GS, biblioteki 
zorganizują 3 spotkania autor­
skie i 3 spotkania z przedsta­
wicielami Ligi Ochrony Przy­
rody. Wszystkie placówki zor­
ganizują — na zakończenie kon 
kursu związanego z 50 roczni­
cą Rewolucji Październikowej 
— imprezy biblioteczne oparte 
o materiały z czasopisma „Kul 
tura i Ty”, a z dziećmi prze­
prowadzi się zgaduj - zgadulę 
ze znajomości literatury ra­
dzieckiej.

W bibliotekach terenowych, 
przy współudziale Domu Kul­
tury — odbywać będą się im­
prezy, związane z rocznicami 
urodzin i śmierci Władysława 
Reymonta, Marii Skłodow- 
skiej-Curie i Bolesława Prusa.

Biblioteki gromadzkie i ma­
łomiejskie, w celu zwiększenia 
liczby czytelników wśród mło­
dzieży nawiążą ściślejszą współ 
pracę ze szkołami przysposobię 
nia rolniczego, z kołami ZMW.

(zj)

Kto go widział?
20 września 1966 r. wyszedł z 

domu, nie posiadając przy sobie 
żadnych dokumentów, i dotych­
czas nie powrócił Ireneusz Lewan 
dowski, syn Józefa i Józefy z 
domu Krzeszewskiej, urodzony 23 
października 1938 r. w Glinnie, 
pow. Poznań, zamieszkały ostat­
nio w Obornikach, przy ul. Po­
znańskiej 62.

Rysopis: wzrost 175 cm. włosy 
blond, postać smukła, twarz po­
ciągła, blada, czoło wysokie, oczy 

„Kronika Tygodnia”; 19.20 — D07 
branoc i dziennik; 20.05 — „Mój 
świat” — reportaż filmowy; 20.35 
— „Tatarak” — film TV prod. poi 
skiej; 21.10 — „Bez apelacji” — 
cz. I; 21.55 — Vademecum
„Iskier”; 22.15 — Dziennik; 22.35 
— Politechnika TV — (powt.).

SOBOTA: 9 — „Normandia — 
Niemen” — film prod. radź.; 
10.55—11.25 — Geografia dla kl. V 
— „Kształt ziemi”; 15.35 — TV 
Kurs Rolniczy — „Rola pasz wę­
glowodanowych w gospodarowa­
niu białkiem”; 16.10 — Gimnasty­
ka wyrównawcza z cyklu: Wycho 
wanie fizyczne naszych dzieci; 
16.20 — Program Tygodnia; 16.35 
— „Spotkania z przyrodą”; 17 — 
Wiadomości; 17.05 — „Aku — 
Aku” — film dokument, prod. 
szwedzkiej; 18.30 — przemówienie 
Ambasadora NRD w Polsce; 19.05 
— Wieczorne rozmowy; 19.20 — Do 
branoc; 19.30 — Monitor; 20.10 — 
„Pegaz” — magazyn kulturalny 
pod red. G. Lasoty; 20.55 — „Na 
trasie Łódź — Warszawa”)— pro­
gram satyryczny; 21.25 — Dzien­
nik; 21.40 — Wiadomości sporto­
we; 21.50 — ..Wózek dziecięcy” — 
film fab. prod. szwedzkiej.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Zobowiązania wolsziyńskicb 

zakładów pracy

VI ’ szystkie wolsztyńskie zakłady pracy składają meldun- 
’ ’ ki o wzmożonej, dodatkowej pracy i pomyślnej realiza 

cji zobowiązań podjętych dla uczczenia 50 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej.
Załoga Wolsztyńskiej Fabry 

ki Mebli zwiększyła eksport 
o 500 kompletów kuchennych. 
W trosce o turystyczny roz­
wój Wolsztyna robotnicy 
WFM zniwelowali i wytyczyli 
150 mb. nowej drogi — prome 
nady nad Jeziorem Berzyń- 
skim.

Spółdzielnia Krawiecka „Bo 
jowniJc” przeprowadziła mo­
dernizację zakładu na wartość 
500 tys. złotych, organizując 
lepsze warunki pracy i przy­
gotowując nowe pomieszcze­
nia i urządzenia socjalne. Po­
wiatowa Spółdzielnia Usług 
Wielobranżowych zorganizo­
wała pracę nakładczą, urucho 
miła nowe asortymenty pro­
dukcji i wykonała nadplano- 
we usługi wartości przeszło 
pół miliona złotych. Wolsztyń 
skie Zakłady Przemysłu Tere­
nowego przystąpiły poza pla­
nem do produkcji koncentratu 
warzywnego w ramach koope­
racji z zakładami kaliskimi, 
dając tą drogą dodatkową pro 
dukcję wartości 200 tys. zł. 
Uzyskano produkcję kompotu 
wiśniowego o najwyższej ja­
kości krajowej. Po raz pierw­
szy w dziejach WZPT przygo­
towano produkty na eksport.

Podjęte zobowiązania pro­
dukcyjne o wartości 1 432 000 
zł realizuje planowo i z nad­
wyżką załoga Państwowego

Jan Z. Stęszew. Sprawą zajmie- 
my się. Prosimy o skontaktowa­
nie się z naszą redakcją; naj­
chętniej poznalibyśmy Pańskie na 
zwisko i adres, tylko do wiado­
mości redakcji. (2290)

Janina N. Wolsztyn, Jan Je- 
siadowski Szamotuły, Krystyna 
Synowicz Lubne, Jan Pluciński 
Krotoszyn, M. Kuchta Kościan. 
Na listy odpowie nasz radca praw 
ny w terminie późniejszym.

Stały czytelnik z Powidza. O 
zwrot dokumentów powinien Pan 
napisać do Spółdzielni Pracy „Sa­
mochód”. (2280)

Józef Konarzewski Chwałkowo, 
pow. Śrem. Książką została wy­
dana nakładem Wydawnictwa Po 
znańskiego. Sądzimy, że będzie 
ją Pan mógł nabyć w każdej księ 
garni. (2304)

Grzegorz K„ Leszno. Order 
Krzyża Grunwaldu posiada trzy 
klasy: I, II i III. Order ten jest 
nagrodą za wybitne zasługi bojo­
we lub w dziele tworzenia i roz­
woju Sił Zbrojnych Polski Ludo­
wej. (1968)

Janina R., pow. rawicki. Jedy­
nym w kraju producentem wiró­
wek do odciągania śmietany od 
mleka są Zakłady Zjednoczenia 
Budowy Maszyn Przemysłu Spo­
żywczego w Gnieźnie, ul. Roose- 
velta nr 21. Radzimy tam się zwró 
cić. (2167) 

niebieskie, uszy średnie odstają­
ce. Zaginiony ubrany był w pro­
chowiec koloru siwego, marynar­
kę z laminatu koloru zielonego, 
spodnie brązowe, swetr z golfem 
koloru) popielatego, półbuty czar­
ne. Przy sobie posiadał aktówkę 
z dermy Koloru brązowego.

Kto zna miejsce pobytu lub oko 
liczności i przyczyny zaginięcia 
Lewandowskiego proszony jest o 
zgłoszenie się w Prokuraturze Po 
wiatowej w Obornikach, ul. Młyń 
ska 10, lub w Komendzie Powia­
towej MO w Obornikach Wlkp., 
ul. Gen. Świerczewskiego 54, 
względnie o zawiadomienie naj­
bliższej jednostki MO. (na)

Ośrodka Maszynowego w Wol 
sztynie.

Wiele zakładów wykonuje 
dodatkowe prace na rzecz u- 
piększenia miasta. Np. Rejo­
nowe Przedsiębiorstwo Melio­
racyjne ułożyło 150 m chodni­
ka przy ul. Polnej w Wol­
sztynie. Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni zbudo­
wał część promenady wzdłuż 
Jeziora Wolsztyńskiego. Dobry 
przykład dają wszystkim za­
kładom urzędnicy Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej, 
którzy często i gremialnie pra 
cują bezinteresownie przy wy 
kopach pod nowe rurociągi 
modernizowanej ul. Dworco­
wej w Wolsztynie. Wśród ko­
piących rowy znalazł się prze’ 
wodniczący Prezydium PRN 
inż. Jarosław Pawlicki, poma­
gają też pracownicy innych 
zakładów, przygotowujący no­
wą ulicę Dworcową, która w 
1968 r. będzie najładniejszą ar 
terią komunikacyjną Wolszty­
na. (kh)

Z Gostynia

Ciekawe plany
ZDK Hutnik

Zakładowy Dom Kultury — 
Hutnik w Gostyniu prowadzi 
swą działalność nie tylko dla 
pracowników Wielkopolskiej 
Huty Szkła, ale całego społe­
czeństwa. Placówka posiada 
własną bibliotekę, dysponują­
cą 3-tysięcznym księgozbio­
rem, z którego w ubiegłym se 
zonie kulturalno-oświatowym 
korzystało 326 czytelników, a 
liczba wypożyczeń przekroczy­
ła 8 tysięcy tomów. Co mie­
siąc urządzano aktualne wy­
stawki książek, fotogramów i 
reprodukcji malarskich.

Ciekawą formą pracy był 
cykl 6 wieczorów, poświęco­
nych słuchaniu epopei naro­
dowej „Pan Tadeusz”. Czę­
sto po takich programach te­
lewizyjnych, jak: „Monitor” 
czy „Światowid”, prowadzono 
żywe dyskusje. Nie zapomnia­
no też o prelekcjach i cieka­
wych spotkaniach, m. in. ze 
Stanisławem Mikulskim, Ro­
manem Wilhelmim, czy Je­
rzym Ofierskim; brało udział 
kilka tysięcy osób.

Innowacją były prelekcje 
dla szkół podstawowych na te 
mat teatru, oraz tzw. teatr 
przy stoliku. Odbywały się 
spektakle teatrów zawodo­
wych. Dom Hutnika gościł też 
czołowe zespoły estradowe i 
solistów, jak: Czerwono-Czar­
nych, Niebiesko-Czarnych, Ter 
no, tercet egzotyczny, Czerwo 
ne Gitary, Tarpany, Siostry 
Panas i inne. Występy tych ze 
społów oklaskiwało kilka ty­
sięcy osób. Tu też miały miej­
sce dwa festiwale związkowe: 
zespołów tanecznych i kapel 
ludowych oraz zespołów in­
strumentalnych i piosenkarzy.

A co przygotowuje placów­
ka na obecny sezon kultural­
no-oświatowy. Poza impreza­
mi, organizowanymi z okazji 
50 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej, oprócz dotychczaso­
wych form działania, nowo­
ścią będzie studium estetyki 
oraz klub-kawiarnia. Cieka­
wie zapowiada się wystawa 
afiszy i fotosów, obrazujących 
cały powojenny dorobek tea­
tru gnieźnieńskiego, urządza­
na z okazji 100 spektaklu te­
go teatru w Gostyniu, (mb)

Ogólnokrajowa, 
konferencja ISŚ

- w Gnieźnie
Ogólnokrajowa konferencja, 

inaugurująca rok oświatowy 1967/ 
68 w placówkach Towarzystwa 
Szkoły Świeckiej, odbędzie się 7 
i 8 bm. w Gnieźnie (Powiatowy 
Dom Kultury, park Kościuszki 9). 
W programie referaty doc. dr. H. 
Muszyńskiego z poznańskiego 
UAM i dr. M. Kozakiewicza, pra­
cownika naukowego PAN z War 
szawy. (e-o)
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